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fił poc•fo01e 
Lódź, 19 stycznia 

Jak się „Express" dowiaduje, wio· 
sną b. r. na ulicach Lodzi ustawionycll 
zostanie 25 automatów do sprzedaży 
znaczków pocztowych! Automaty te 
wyrzucać będą, po wrzuceniu odpowie-
dniej monety, znaczki pocztowe po 5, 
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10 i 25 groszy. Automaty te ustawione 
będą również w urzędach pocztowych. 

Ustawienie tych automatów na ull· 
cach ma na celu udogodnienie dla ludn<' 
ści przy równoczesnem odciążeniu pri 
CY urzędów pocztowych. wśród -drobów ·sirzol 

5 -Dnet. 6oaalu - -pósnłel nuJnoDJanu ll'łaśt=łc:iel -
sAładu o6uDJia prsu ulłt=u !1iolrlio111sftiei 92 

zasUzelil sic nad 11robe10 c:óreczki W dniu dzisiejszym pogoda utrzymu 
je się w dalszym ciągu, aczkolwiek ba­
rometr grawituje ku działce „pochmur· 
no". l.6dź, 19 stycznia. WŁAśCICIEL SKŁADU OBUWIA, mobój~ych zami~ów, lecz był stale mil 

\Vczorał o godzinie 4-ej po południu mieszczęcegQ się w oficynie doma przy częcy 1 przygnębiony. . ; O godzinie 8-ej rano temperatun 
wynosiła 8 stopni poniżej zera, o g_odz 
12-ej podniosła się do - 5 stopni. 

WśRóD GROBóW ullcy Piotrkowskiej 92. W tej samej ka- Wczoraj do godziny 3-eJ po poładniu 
M tła.rym cemntszu katolickim przy uli mien.icy Siuta zajmował dwupokojowe pozostawał w swpn sklepie i pracował 
!f. OfrOclcrwej, rozległ się mieszkanie wm z zoną i jeda~m dziec- zupełnie normalnie. 
~µatr TRZASK WYSTRZAŁU RE- Idem. - o 3-eJ przyszedł do niego szwagier, Sprawa faaniucby \VEL WER OWEGO. żona jego jest akuszerkę i pracuje 1' któremu Siuta zapro.J>OD<>wał pójście iu. 

3ildi l!lęłczyma, nac:h't:1oay naci grobem klinice poł~czej przy ulicy. N~utowi- cmentarz na grób swej ośmiomiesię~zne1 od6~dsde si~ D1 111arcu 
SwaUłśię z 11~4 .trz~a~ rewolwer w !2a.. W ost!'tn1ch cz~ach p. Siuc!e mata córeczki, zmarłej przed dziesięciu Iaty. Łódź, 19 stycznia. 
ksczowo ~ęteJ ~~ • „ jałnie ź~e Slę powodziło. Prz~ 'ilku l!'ty Szwagier chętnie się na to zgodził. Na W dniu dzisiejszym odbędzie się po. 

w kłlka chwil pózme, udbiefł jakiś był Ola Jeszcze jednym z Da)Zamotnief- cmentarzu byli razem około godziny siedzenie gospodarcze łódzkiego !lądu 0-

bmy mężczp.na w sile wieka. szych szewców łódzkich i niewi~omo z • . . • ' kręgowego. Na posiedzeniu tem znajdzie 
- STASKU, COś TY ZROBIŁ? DLA jakich powodów · W ~WD.eJ .ch~i Si~ta po~ostał sani się również m. ioo. sprawa Łaniuchy, ktć 

CZEGO? - zawołał chwytajęc za rękę OSTATNIO STRACIŁ KLIJENTELĘ ~ grobie sw_eJ ~.orec:zkt, gdy J~go_ ~wa- rej nadany zostanie odpowiedni bieg. 
samobófc:ę który już nie zdradzał żad- gier oglądał Jakts grob w odległosci kil- Z mi.arod1ł9negi0 źródła dowiadujem-y 
aych omak zycla: . • ~aJęc ~ paważne zobowiązania bpłat- kuaastu kr~kó~. Wówczas właśnie ode- się również, że wiadomość 

0 
tern, ;akoby 

Nie otrzymał JUZ odpowiedzi. mcze, nie 1;11c>gł w zade:n sposób wy rnąb brał sobie zycie. proces przeciw tłl!niusze odbyć się miał 
Wkr6tce na ~-;ntar.za .4awiła aię z op~esji łJDausowych. łona pomagała Samobójca nie p01tostawił w lutym nie odpowiada prawdzie. 

bret!ca polOtoWia I policJanCJ ~ 4.g? ko mu, Jak ~ogł~. • • • ŻADNYCH LISTóW, · Po nadaniu spraw.ie w dniu dz.isiei-
..-;ata. Przybyły lekarz stwiercbił • Zarabiała ~ mezbyt. ~e, więo , , . . . srym od.powiedniego b[egu, termin ro:z:-

ZGON SAMOBóJCY. me mogła nawet pokryć częsc1 jego dłu- ktoreby wyJASDJły przyczynę 1ego ro.zp~- prawy wyznacrony zostal'li·e dopiero ._. 
lwteld zab~~Ollo aa mle;sC:U il tl9 46w. • czli~o kroku. NaJ!~Y przypmzcza.t, ii lutym. Proces ten odbędzie się dopier" 
iejłcia włam sądowych. J Siuta, oblegany przez . WJenycł ł, j •' tit go do samobojstwa zły sten mte- nie wneśnieJ jak w marcu. 
~atem był 41-letm Stałaław I stracił z11.p9łi:J.ie chęć do n~~ Nie zcl:ra- resów. WładH polic~e prow4dz, w 

Sł11ta dz8ł ";Fawd.zie przecł · • swy-;b se- dałs.zym ~ągu energiczne dochodze?lle. -.lldfl1_0ftaf S 06,;j~„ 

~- 2e6rafl-
1Diljoner 

miał policjanta do dus-
. po-ucłł 

Warszawa, 19 stycznia 
Onegdaj zmarł w Warszawie staru­

sz~k żebrak, Paweł Juchniewicz, który 
b-ył znanym typem warszawskim. Sta­
ruszek stał codziennie bez względu na 
tłotę i mróz na pl. Napoleona i przygr:,. 
wał na skrzy-pcach. 

Wczoraj popołudniu jeden z komor­
ników przybył na polecenie sądu do mie 
szkania Juchniewicza przy ul. Tanki 43. 
Z~stat tam poważny majątek, sięgający 
m}J,Jona złotych. Okazafo się mianowi­
cie, że Juchniewicz byt właści-cieleni 
4 ... o piętrowej kamienicy przy ul. Wil­
czej. miał wielkie wierzytelności weks-
1-0we i poważną gotówkę złożoną w P. 
K. O .• tudzież kilkaset sztuk papieró\O· 
wartościowych. 

W końcu komornik ustalil, że Juch­
niewicz dla ochrony swego mająth 
przed ewentualnym rabunkiem odnaJ· 
rnował jeden pokój w swoim mieszka­
niu wywiadowcy policyjnemu Krawskie 
mu, który miał obowiązek czuwać w nu 
~Y nad starcem i jego pieniędzmi. 

Zjazd dozorcow 
domowych 

od6ęd•ie się ..., niedsdel'ę 
Lódź, 19 stycznia. 

Jaik s ię „Express' 'dowiaduje, w n ie­
.i~ielę odbędzie się w Lokalu O.K.Z.Z., 
okręgowy zjazd związk\l zawo<lowego do 
zorców domowy<:h. 

Na zjazd ten przybywa z Warszawy 
t>rzedstawiciel centralnej komisji zw. za 
wodowych p . Zdanowski. 

-. Of6,,-n y urzą d staty sty.:zny podaje, z„ 
)gólna liczba za protestowanych weksl i w listo­
, adzie ub. r. wynosiła 272.661 si.tuli' na Ol!:Óh 1.t 
swne 61...639.000 z.L 

1200 ro .tiar 
lr•-=sienia demi ·.., 1'ene•ueli 

Nowy Jork, 19 stycznia i miasto portowe Cariaco, położone o 
Leżące w odległości 300 kim. od sto- 60 kim: na wschód od Cumana. ·Wszyst­

Iicy Venezueli miasto portowe Cumana kie urządzenia portowe uległy zupełne~ 
nawiedzifo gwałtowne trzęsienie ziemi. mu zniszczeniu, 

Dotychczas wydobvt<> z pod gruzów •: 
domów przeszlo 200 trupów, oraz 1000 Republika południowo - an11.:a Y 1\ań-
rannych, z których wielu walczy ze ska Venezuela leży nad Oceanem Atlan 
śmiercią. tyckim. Ludność złożona z białych, in-

Szkód materjalnych nie dato się jesz djan, murzynów i metysów liczy 2 i pól 
cze ustalić, wynoszą one jednakże col miljona głów •. z~mies~ku!e głównie wy­
najmniej 8 milionów dolarów. brzeże morskie 1 stoki łancucha gór Me­

Trzęsienie ziemi znisz()zyl<> również rida. 

Przeszło 1niljordg 
ollarowall amerukońsc:g mlltone­
rzu na· c:ele kul~uralno - społec:zne 

Nowy Jork, 18 stycznia. 
(Polska Agencja Telegraficz9,a) 

R. 1928 zdobył rekord w dziedzinie 
filantropji miljonerów amer.ykańskich. 
Suma w :eJkodusznych darów w przecią 
gu ostatnich dwunastu miesięcy doszła 

t(.;.stamencie jakiegoś bogacza nie znaj­
dzie si·~ żaden zapis na wzmiankowane 
cele, opinja publiczna dziwi się temu fak 
towi, a nawet oburza. 

ium. i-=•ufltem; · -
po01ró~łł do praco 

~'a01odo01ej ·· · 
l(raków, 19 stycznia _ 

Adwokat GoldbJatt, któremu przed te 
dniami Pst rugowa obcięła język, , Uf?ę· · 
dowa~ dziś po raz pierwszy w swej kan­
cel.a,rji. Był również u ~ędziego śledcze· 
go Pelczara który prowadzi sprawe 
Przeciw Pstrugowej o ciężkie uszkodze­
nie ciała. 

Goldhlatt czuj1e się dobrze, wpraw· 
dz!e jeszcze nie wymawia wyraźnie nie· 
których dźwięków, j.ednak jest nadzieja. 
że będzie mówił zupełnie po:pnawnie. 

631 po•aró.., 
01 ciqfłu rollu 01 War• 

sza01ie 
Warszawa, 19 stycznió. 

Według statystyki straży ognio· 
wej, w roku ub. zanotowano w \Varsza 
wie pożarów małych 472, średnich 141, 
zamiejskich 18, ogółem byto 26.8. Ogó­
łem straż ogniowa w r. ub. wyjeżd*ała 
1149 razy, czyli o 126 razy więcej niż w 
r . 1927. Najwięcej pażarów byto w gru­
dniu - 115, najmniej za ś w czc rw ct1 
-43. 

do za wrotnej cyfry 2-ch miljardów 330 0 
miljonów dolarów. Wśród tych dobro- ~aft=em. DOfij fttórv .• na6ija.ł„ arusto-
czyńców na pierwszem miejscu figurują nat=isnqł -=uneief ftrafóDJ 

Cs~us't 

rozdane w .ub. roku testamentarne zapi- Poznań, 19 stycznia. 
sy Payne Whitney, sięgające 60.000.000 %al!adftoge SOlll06ójst- W ręce policji wpadł koar.any już k i'lka 
dolarów, na uniwersytety, biblioteki, 010 s~eref!o01ca krotnie z.a os·zus1twa Leo'1 Polski, poszu. 
szp:tale ·i t. p. Rockefeller rozdał prze- Wczoraj w nocy hwk wystrzału kans kiwany osł'ąłm:io z.a sprytne osw~two na 
szlo 30 miljonów. Poza darami i zapisa- binowego zaLarmował dyżurnego j)o()dofi-,s2lkodę sędziwej hrabiny Skórzewskiej. 
mi, wynoszącemi po kilka mi'ljonów do- cera i wa.rtę w koszarach 37 pułku pie- Polski pr.z.edstawiwszy si ę starej hra 
larów, na wspanialej tej liście znajduje- choty w Kutnie. bin.ie jaiko Zbigniew hr. Myci elski, namć 
my nazwiska 500 osób, które dały PO Strzał rozległ się w jednej z sai. W:ił ją do sprzedania kiilku cennych rrZ'ed 
miljonie dolarów. Omaw:ajac kwestje G&y podofioer i żoŁnier.ze weszli do miotów,pieniądze zaś uzyskane ze ,p.·ze 
tych szczodrych darowiiin, „New York sali, ujrzeli leżącego na podłodze w kału daży sobie przywłas.z-czył. 
T ime.s" w artykule redakcyjnym zazna- ty k.rwii szeregowca Broni.sława Po.Jacha, Po dokonaniu tego oszustwa zjawił się 
cza, ż.e pozwalają one patrzeć z otuchtl dającego słaibe znaki żyda. on w joednym z komisarjoatów policy1nyich 
w przy.szłość. Demokracja spodziewa Oook leżał karabin. i przedstawiwszy się j,ako Stefan hr. Żół 
s i ę po swych bogatych obywatelach, że Rannego prz,ewiez.io-no do szpirtata, towslki, don:iósł o zag1niędu sweg'.> prz; 
poczuwać się oni będą do obQwiązku gdzie wkrótce :zmarł. jaciela, właśni·e owego Zbigniewa hr 
n:oralnego podtrzymania wielldch insty- Dochodzenie ustali.ło, iż Pola-:h po- Mycielskiego, zamieszkałego u hr. S•kó. 
tucji buman:tarnych, naukowvch; kultu- pełnił samobóiistwo. SJderowawszy lułęł1 rzewstkiej. 
ralnych. Dowodem tego jest nieraz za- kuabmu w usta. 111aoisnął cyngiel palcem Polski zos:tał uietv i os-adzonv w wię. 
obserwowanv ~-L że mv czasem w no~i. t>Owoduiac wvstrzaŁ zie.nitL 



~Hl. •• 

DZIS 
wspaniała premiera! 
rekordowego progra• 
mu z okazli 25·1ec a 
wielkiej amerykaflsk. 

wytwórni 

r:ox·Pll• T·wo 
Początek przedtt. o godz. 4. w soł!oły 
i niedziele o godz. 12-ei w południe 

ostatnie.go o godz. 10-ej w. 

Cenv miejsc na 1-szv seaa• od l 1ł. 
w 1cib, i ni~z. od godz. 12 do 3 pp. 
wszystkie 111iejsca po 50 gr. i l ziofy, 

Kr61owa ekranu iwlafowaao 

DOLORE DEL · RIO 
w przepięknym G O kOb.&ld:lr&'' 
~!::1n~C: ~~~ '' ra .., 

Film ten zasługuje na specjalną uwagę tak ze względu na swe 
drastyczne tło, jak i rewelacyjną wpmst DOLORES DEL RIO. 

Ponadto nad program: Wspaniała komedja pełna tempa i rozmachu 

,,A.ulem po Szczęście'' 
z zachwycającą NADGE BELLAll~ w roli głównej. 

,,, 

Wielka orkiestra symfoniczna pod kierunkiem TBDDDRR RYDERA ., 
ltarjera dyktatora Jugosławii %a6ur•enfa .,., par· 

lamen€łe €•e€1io­
sloDJa€ftim 

~io'lr %i1Jflo11Ji~ pr~ed 25 . lalu 6vl sflrorn­
DJJDI ofi(ereDI flDJordji 

Osoboliwą iest istotnie karjera Pio­
tra Żivcovica, który zostal obecnie 
premierem ministrów I właściwym dyk-
ta.torem Jr,1osław1L , 

W roka 1903 Żivcovic byt kapitanem 
pardjł i wchodził w skład przybocznej 
straży króla. Panował wówczas w ma· 
łeJ Jeszcze SerbJI król Aleksander Obre~ 
nowie, małżonek znanej z piękności kró­
lowe) Drasti. Cały świat oficerski odno­
sił się szczególną niechęcfą do ·królowej 
serbskiej, nie mogąc wybaczyć jej olr 
brzymiego wpfyWu, jaki miała na kr6Ja. 
Z ironją mawiali też wszyscy. iż bez ża­
dn~h innych zasług i tylko dzięki swo­
jej piękności uczyniła ona niesłychany 
skók w swej karjerze życiowej, Prze­
chodząc odrazu Jako wdowa Po ofłcerz~ 
z koszar na tron królewskL 

Piotr Kara Georgiewicz, ojciec obt:­
cnego króla Aleksandra, żył wówczas Ja 
ko wygnaniec w SzwaJcarD i przygoto­
wywał wielkie I krwawe sprzysiężenie, 
które miało go wynieść na tron I znisz-

. czyć znienawidzony ród Obrenowiczów. 

i Dradze. On i jego ludzie w przeciągu I skarżony był w tem piśmie o to, tż przed 
15 lat stworzyli ułtranacjonalistyczn.ą siębrał próby zamachu na życie następ­
taJną orzanizacfę, która licząc z górą 1 cy tronu. W sensacyjnym procesie zo-
200.000 członków, siała grozę pr'zeraże · 1 stał oskarżony pułkownik p~ długich roz 
nia w całym kraju. I prawach s!rnzany na śmierć przez roz· 

Jeden tył.ko Piotr Żivkovic zdawat strzelanie. Wyrok wykonany był 13-go 
się być właściwym człowiekiem do zni- czerwca 1917 roku. 
szczenia tej niebezpiecznej organizacji, Zniszczeniem tego najpoważniejsze­
która miała również fatalny wpływ na go swojego przeciwnika osiągnął Piot1 
wojsko serbskie. Wraz z ówczesnym na Żivkovlc najważniejszy swój cel. 
stępcą tronu, a obecnym królem Ale- W Belgradzie - jak twierdzą znaw­
ksahdrem wygotował - on plan, któn cy sytuacji.- nie zażyw.a obecny. prem­
młał unleszkodłiwić płk. Dimitrjcwicza. jer mi11istr6w Jugoslawji zbytniej sym­
Jęn. Żivkovic wystosował sJrnrgę prz - patj;. Sam Jednak dŹWłek jęg~,.,_,eola 
chyko J?.imitrjew1czowi o obrazę .p:taj~ bu~i Już Jrwogę,. Potęga: j~o polega 
statu. :sam następca trortu Aleksatide, głównie na tern, 1t trta za sobą całą ar„ 
doreczyt ją najwyższemu sądowi wojen-j mję związanych z nim prz-ysięgą wiern<J 
nemu w Salonikach. Płk. Dimitdevic Q· ści oficer-ów, istotnych władców kraju. - DR. BELA TUCA. 

przedstawiciel narodu ::łowacklego 1ł 
parlamencie czechosłowackim. zoslał a· 
resztowany, tako podeJrzanv o zdradę 
stanu. Wskutek aresztowania. partJa sio 
wacka oświadczyła. te udział swój w 
rządzie uzalctnla od ntezwłoczn~o u· 
wolnlenia aresztowanego posła. ponie· 

waż uważa go za nlewinne&o. --. W nocy _ Z9 mają 1903 .roku ówczt:.­
sny kapitan g\\r.ardji Plótr Żi\łkovlc przt 
bywał Jako naczelnik przyboczne) stra· 
ży królewskiej w starYm . królewskim 
pałacu w Belgradzie i zgodnie ze złoż~ Kandydaci na fałsze· 
ną na wierność królowi J>rZfSięgą miał d I • 
wraz ze swoimi ludtmi strzec króla Ale- rzy O arOW 
ksandra Obrenowicza. Gdy ńagle 30 u- ..., pułapce 6andv os•usftłllf 
zbrojonych ofłcerów zJawłlo się przed Berlin. 19 stycznia. 
złoconą bramą pałacową z nieodwołal, Od dłuższego czasu grasowała w 
nem postanowieniem zamordowania pa· f' kf d M ·k 
ry królewskiej. PIOtr Żłvkowlc wpuścił ran urcie na enem sza1 a oszu-

stów proponująca wolnym od skrupu-
lch do pałacu. Nie dość na tern. Sam to- łów fodziom nabycie maszynki elektry 
warzyszyt im aż do progu sypialni kró- · d k · · b k t d 1 
lewsk1·eJ· ·1 tu, podniósłszy w gór"' cieżk;· I czneJ pro u UJąceJ an no Y 0 arowe. 

" „ W obecności nabywców demonstro 
aksa;mitną kotarę i wskazując palcem w wano te maszynki, które zamiast wy. 
kierunku łóżka, powiedział: „ Tam łeb rabiać banknoty wydzielały gazy USY· 

król"'. Jak na komendę padło wówcza~ piające. 
30 strzałów w stronę króla Aleksandra Naiwni ocknąwszy się z uśpienia 
I żony jego Dragi. Spiskowcy wyrzucm konstatowali zwykle brak prz:vniesio-
zwłoki zamordowanej pary królewskie] nych ze sobą pieniędzy. 
przez okno do ogrodu. Wczoraj szajka powtórzyła swój ek 

Od tej to nocy wzrastał jui stale speryment w Berlinie. demonstrując 

wpływ młodego of.1cera awardJł, odzia- Groteskowo uJeta scena wblcta bramk1 z mtędzynarocłoweco tuntlelu bockeyo· tym razem w obecności trzech osób 
nego w czerwone spodnie i niebieską blu wego w Davos. aparaty rzekomo fabrykujące cennr 
zę. Znaczenie jego rosło z błyskawiczną środki farmaceutyczne. 
i ście szybkością z biegiem łat. Stary pa- I Po obudzeniu się z „drzemki" na· 
!ac królewski został zburzony, na Jeg~ 1111TO„łlllral„ a.4r„ . pOll„ „ 1-1- bywcy stwierdzili brak 82.ooo marek ; 
miejsce zbudowano nowy, w którym „ „ l• a.• A ..,._ 5.000 dolarów. Pomysłowi usyoiacz11 
objęła panowanie dynastia Kara Georgie na ao•dzle sfr.sa~-ciell znikli. 
\viczów. Piotr Żivkovic trzymał dalej -c „ 
s traż przyboczną w pałacu królewskim w najbliższym czasie rozpoczyn.- sobno~i brał sowite łapówki od wtaści- 102 t s·ące mieszk:;:, ń 
przy nowych władcach, związany no- się w Londynie sensacyjny proces prze cieli rozmaitych nocnych lokali. Y 1 a 
\ ' ą przysięgą. ciwko pani Meyrick t. zw. ,.Królowe) Wiekszość pieniędzy, które wpłyne- stoi pustych w Nowym Jorku. 

Jeszcze zupełnie m(ody został mia- nocnych klubów", włoskiemu restaura- ły do kieszeni Goddarda, pochodziły z Nowy Jork, 18 stycznia. 
nowany jenerałem. Podczas wojny sta- torowi Ribuffiemu i byłemu · wachmi- rąk pani Meyrick, "Królowej nocn.ych Podczas gdy europejskie m asta 
nął , Piotr Żivkowic na czele potężnego strzowi policji Goddardowł. klubów", właścicielki trzech wielkich wciąż cierpią jeszcze na brak mleszkań, 
związku oficerów t. zw. „Białej Reki"- Ooddard, który przez 25 łat należał nocnych lokali, gromadzących towarzy- w Nowym Jorku i innych wielkich mia· 
„Bela Ruka". Zasadniczym celem tego do londyńskiej policji. cieszył się wiei· stwo z najwytworniejszych sfer Londy- stacb Stanów Zjednoczonych mnożą się 
związku było przedewszystkiem zwal- kiem zaufaniem swoich przełożonych. nu. symptomy „nadprodukcji" w tei dziedzi· 
czanie tajnej organizacji wojskowej, któ- Ostatnio powierzono mu walkę z tajn~· Pani Meyrick, wdowa po lekarzu, zt n.e. 
ra utworzyła się pod kierunkiem płk. Di- mi domami rozpusty i z nielegalnym wy brała wielki maj~tek w przeciągu kilku W samym Nowym Jorku obecnie 
mitrjevlca. Pufkownik ten był głównym szynkiem alkoholu w nocnych klubach. lat. Córki tej królowej nocnych. spelunek j 102.158 m;eszkań stoi pustką. Mimo to 
wojskowym kierownikiem spisku prze Goddard urządzał obławy i przy tei soo poślubiły synów znanych rodzin arysto· budowa domów nie ustaie. W r. 1928, 
ciwko zmarłemu królowi Aleksandrowi kratvcznvch. · zbudowano 65.000 mieszkań. 
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KOBIET.Jl CZE RN 
sfr•ela do młodeao łodsionina "' 

~praDJa prsedstaDJia sic: nader 
..tu6lłnie 

laje1nni.€%O 
Łódź, 19 sty~znia. lprzewiez·iooy do szpifala, gd·z.ie szybko 

20-letni łodziainill'l, Henryk Styczkow- powrócił <lo przytomności. 
ski, przebywający od pewnego czasu w Tajemniczą kohietę aresztowan<>. Oś 
Lublin.ie, padł ofiarą tajemnkzego napa- wiadczył.a oo.a w czasie dochodzenia że 
du. Gdy wieczorem wychodził z kawia't n.ie znała nazwiska młodzieńca, którego 
ni, zbliżył.a się doń jakaś postrzel.iła, lecz widywała go bardzo cz~ 

młoda kobieta w czerni, sto w różnych lokalach i nawet otrzymy-
wydobyła z kieszen·i rewolwer i ze sło- wała od n.ieg.o listy. 
wami: - A skąd pani wiedziała, że on pisał te 

„Giń łotrze'• listy, skoro pani nie znała jego nazwiska'/. 

go kochanką, cz.asami żądał pi2n:-:J:r.v. 
czasami znów zwracał się d-0 mn!e z pro 
pozycjami ni;atry1monjalnerni. ,)le :a na te 
listy n.ie odpowiadałam, i n!5z:::7.y!am ;e 
Osobnik ten żądał zawsze listowne· :idpc: 
wiedzi na poste-restanh: po::I Sdediiu. 

W ostat:ikh Hstac.h groził mi , 7.e n·n;e 
oczernf pried rod.zie.ami, wię ·: po!1t:.nC1-
wił.am go zabić. Nie mogłam ju;~ c h11.e1 

znieść tef męki. 

- Panie. wst:a.wa-i pan. Łódź!.„ Sty.czikowski padł na bruk, zalewając - Jestem peW1rn, że to on. Ten czło !
strzeliła mu w głowę. - spytano ją w czasde dochodzenia. 

- Łódt?„. Doskonale„. Prosze na się krwią. Rana na ~zc:zęście okazała się wiek mnie pr.ześladował, groził m:, .-~~ 

Styczkowski, przesłuchany prz~? po­
Hcję i sko11fron-towa~1y z mf.odi\ ;1:c.;.ria­
stą, twierdził kategorycznie, że 11i~.Jy ie1 
nie widywał i nigdy do ni.ko~o nic risał 
żadnych listów ar.onimowy~h. 

Rzgowską 63!... ni-ezbyit pow-dna. Mtodzieniec z.osta~ mnie skompr.o:mituje, jeśli nie zosta:i~ ie 

• ' ' " ~ ~·: 'ł ' • : ·~ '...; • ' , ' 

Czu wgjdq ZOBDQŻł 
Tysiące łodzianek szukają w okresie karnawału · męża 

Wł·ad.ze przypuszczaią, że młoda nie 
wiasta, córka znanego kupca luboi1-skie­
go, ma ma.nję prześl·a dowczą. 

Będzie ona po<ld.ana ekspertyzie psy. 
chja t.ryczn ej. 

Echa afery poborowej 
Łódź, 19 strcz:nilł. „LODJV na Dl~ióll'" DJ salaili 6aloDJJJtli 

Je.dno z p'sm wieczornych podało 
Tw' erdzą oni, że niema mowy o tern, by jak zwykle, leży pośrodku. Są różni lu· wczora,l wiadomość 0 dalszyd1 areszto­
mężczyZ1I1a, który szuka towarzyszki ży dz:e, różne indywidualności, które w ta- waniach w związku ze znaną już afert 
cia, znalazł ją na balu. Kawaler, noszący kiej kwest.ii , jak sprawa ożenku, przede- poborową, do kt6re.i. jak wiadomo, za­
się z tak poważnemi zamiarami nie ma wszystkiem wmny być brane pod uwa· miesza·ni są trzej oficernw:e or.az trze! 

Lódź, 19 stycznia 
Na ustacn wielu. wielu panien łódz­

kich i ich rodzidw za v.risły - w z.wiąz 
ku z będącym w toku karnawałem -
dręczące, n espokojne pytania: podobno zaufania do niewiasty, która co gę. . , . . ,. . „ znani '"'.Łodzi przcmysłoVv·cy. . 

chwila t~ńczy - W ka.zd) m. razi~ fa,·dem. me'-'aprz~- z miarodajnego źródta dO\v1aduJemy 
przytuJo.na do innego młodzieńca, cz~mem Jest. ze ,~-icJe łodzianek WYJ- się iednak. iż śledztwo w spr;rn_.e tej a-

- Czy wyjdę zamąż? Czy nasze có· 
reczki znajdą męża? 

Sezon karnawałowy jest bowiem u­
ważany za najlepszy okres 

„polowania na męża„, 

której niezbyt ukryte wdz"ęki może po- dz1-e ~odc.zast te~01 o-czneg9 karnaw~ru I fery n'.e zostało jeszcze zakończone, na­
dzi'\viać każ.dy. kto wykupi~ bilet w ka- zai;nąz, nies. ety !ednak, n •e wszystkie, r:;.zie żadnych d'.l.lszych aresztowań nie 
sie, albo zgoła „~apiarz". ktore t~skmą za hymenem. , dokonywano. Aresztowany został jedy-

a sale balowe - za najodpowiedniejsze 
tereny dla tych łowów. Przeważająca 
liczba niezamężnych niewiast od lat 18 „ 60 (!). które udaJ.'l się podczas karna­
watu na maskarady, bale, fajfy, etc. etc., 
::zynią to z ukrytym zamiarem zna-lez,ie­
nla „dozgonnego towarzysza życia". 

- To nie jest materjaf na żonę„. - Ale 1 to n e takie str.aszne. Nie w tym nie pewfon poborowy, który przed pięciv 
mówią pono nlltodzie1icy o podobnych ro~~ . -: to w prz1(SZfy m; W~p6lczes1~~ laty jeszcze z.dołal się ,,wykręcię· z o-
za.patrywan!ach. łodzia~1k1 są prz~1e .. ,w1e~zn;e młode , bowiązku służby wojskowej. 

Kto ma rację - trudno stwierdzić, kwestJa cz~si1 więc me moze 1m stać na Aresztowanie to nie posiada jednak 
jest Jednak rzecza pewną, że prawda, przeszkodzie. LU. żadnego związku z afera 0 której wspo-

• ar &I'•& HM HF t aa mina.my na wstępie, a która, jak się o­
~azuje, rozgąlęzi?na jest na calą Polskę 

A jeżeli one nie ma :ą tych myś'li, to w 
każdym razie - ich rodzJce .. 

Owe sielankowe, spokojne czasy, kie 
dy mtoda dziewczyna c„ekata w domu 
na zjawienie ię „wybranego", minęly 
już - z<laje się - bezpowrotnie. „Ame-

Polfo do arołowolo. 
„Kanciarz" I „Swirek" - oho w- oko 

ze sprowiedliwo§cr.:ią 
rykanizacja" wtargnęła brutal'llie rów- Łódź, 19 stycznia 
nież do dziedziny matrymonja'1nej. Wracają.c <lo domu ulicą Kielma, Ka.-

Dziś - zi.mierz Sobczak zauważył za sobą 
trzeba umleć wyjść zamą~ dwóch groinych apaszów bałuckich, zna 

tak jak "trzeba umieć zawrzeć pokaźną nych pod pseu.doJiimami, „i<:andarz" i 
tTa.nzakcję handlową. To jest wiel'ka „świrek". Apasze ci oddawn.a 1uż groz:­
sztuka sprzedać siebie, reklamować swo U mu zemstą, gdyż kiedyś w jakiems więk 
je walorv tak skutecznie, aby znalazł się szem towarzystwie stanł się osłabić ich 
amator. Bo rzecz wiadoma ~ więcej jest „autoryitet". Sobczak w o-ba wie przed n„ 
panien niezamężnych paścią przyśpieszył kroku. Kanc.~arz i 

„na składzie" świrek dogonilli go jecLnaik. 

żadnego Sobczaka i wieczorem wogol~ 
nie byli na ulicy Kielma. 

W dniu wczorajszym Kanciarz i Sw1 
rek, a właściwie Mieczysław Wnuk i Ka 
zimierz Pawlak, z.naleźli się przed sądem 

Sąd ska.zał ich po roku i 6 miesięcy 
więzienia. 

MDWWWW 

nożem 

!lotarv 
W dniu wczorajszym w :fabryce Rosickiego.. 

Kawe;.-.kiego i s-ki przy ul. Orlej 17 wybuchł po 
żar w kantorze. Ogień rozszerza! się bard-zv 
szyb!{o i groz;U poważnleiszemi skutkami. We- · 
zwana straż 01tniowa t><>żair ugasiła. Straty nie­
znaczne. 

Na strycJ1u domu przy ulicy Zachodniej 6S. 
wybuchł poża·r wskutek wadliwej budowy prze­
wodu kominowego. We~wana straż ogniow11 
stłu'mila ogień. 

no · żon~ 
~ni*eli mężczyz.n chętnych do ożenku. I - St?i, bo ci ~ości po~oztrącam­
,:,w1adoma tych niezbyt pomyślnych wa- zawołał 1eden z rud1, chwyta1ąc Sobcza­
runków łodzianka, wybrała salę balową, ~ za klap.ę palta. Sobczak, w1dząc, ż~ 

Hr w a wu linal" nieporozumień 
-małzeńsble:b 

\a.ko najbardziej nadający się teren do rue d~ sob~e ~ady z dwo~a, opryszk.am1, 
„fOwów''. zr.z,uc1ł z s1eb1e ,Palto, ktore pozos;alo. w ł..6dź, 19 stycznia. mąż będący moon.o pi.j-any, obrzucił ją gn 

Czy zapatrywania te sr:i stuszne? Ró~ rę1ka~h napastnik?w1 , a sarn poi;:Lą! biec Małżonkowie Praśniccy nigdy r.ie z1· dem obelg. 
tni ludzii.e różne mają w tym względzie w ki·ett"unku kom11Sairyah! pohc~1neg?· li w ~odzie z sobą. Już w killka tygodni _ Zdtradza.gz mnie! _ wołał - Lu. 
z.dania. A~~~ .zrezygnowah z pogon; l za- po ślubie Praśni.C'ki począł z..a.niedibywać ' dz.te śmieją się ze mnie! Ta:k dalej być nie 

Jedni twierdzą że dowoI!11h się paltem ~o:hc~aka, k.ór~ ~.,. swą, młodą żonę. Po pracy w fabryce. moie! · · 
ka~n wał nocy Jeszcze sprzedali Jak1emu.s os-obm- szedł do knajpy lub odwiedzał kole~ów, Młoda ko.bieta daremnie przysię;tah 

, t „ • 
3 . . . kowi i za otrzymaną gotówkę lmp1łi wód wr.acając do domu późną nocą. Młoda ko mu że nie złamał.a ślubu wierności. 

Jes !. r.zeczywi_sc1e.' na3lep,szą .okazJą do kę w 1'edn""" z tych 10·1--11· bałuok;c'-, któ b" t ... ,__ b'ł · rll ' 
WYJ-eta z.am łu i d ,_ !Ka • ·1 i·e a rpoczą•MJ~O. ro i a mu cią.s e wy- . - Nie mogę prHc.ież ciągle sama ·3it 

S ąz 1 powo Ją ~ ę n.a an_e ry dfa „lepszych gości" jest vtwartv w rzuty, 1-ecz z bill~gie~ .C'zasu przyzwycza1 dmeć w domu - tłumaczyła się - szu-
st~tystyc.zne. któ~e ~vykazu.Ją, ze n~J- ciągu całej cl.oby. Sobczak 0 napadz.iEi' za ła się do .tego, i wroci~a do. swych da.w- kam więc jakiegoś towarzystw.a, ale. 
\Vlęk.sza ilość n:iaitzeńs-w zaw~rta w ci.ą- meldował poJfoji, która na.zajutl'z areszto ny.eh .zna1om~ch, z ktorym1 w1ec~ramil. wierz mi, ni~y nawet nie myślałam o 
;ru ~1·l~u ostatwch lat w Ł.oidzi. _t>~zypada wała Kanciarza i świr'ka. Ap~:ze, oczy- chodz.~ła do ~.a lub 'lll8. pr.zechad~Kę. zdradzie. 
~tasn1 e. na ten okres. Juz pob1ez:1a ob- wiście, nie przyznali się tło niczego. M11ały .miesiące„: Pe~neg-0 w1eczor11 Praśn.icki nie wierzył jej. w cz<is:e 
~erwacia tak zw. i;ntodyc~ łl!alzeń~tw Twierdzili oni przed po.J.i.cją, te nie 1..nali gdy Praśn.i.dka wr601fa poźno do d·)mu, utarczik:i słowneJ' porwał nagle noz ze 
wysta.rczy do stwierdzenia, 1ż więk-
szość ich skojarzona została na jakiejś ••••••••••••••••• stołu i · rzucił się na bezbronnę kobiet" 
lekcji tańca, na balu, czy na maskara- która n.i.e zdą-żyła uniknąć ciosu i p:dła 
dzie. na ·podłogę, broczą<: krwią. Krzy~i ran. 

Wytłumaczenie tego faktu jest ba·r- nej zaalamiowały sąsiadów, którzy ~he; 
dzo proste: oto kobieta, wybierając się władni'li Praśniokiego i sprowadzii.i g1 

na bal. wkłada d-0 ~miisa.rjatu. 
najoieknlejse swOfe stroje, Do rannej wezwa·n<J pogotowie. 

używa najlepszych peńum, czesze się u Pr.a.śnidk.i pociągni~ty <fo odpowi'°. 
„na}droższych" fryzjerów, siłą rzeczy &.ielności ka-Mej znalazł się przed sa. 
tedv wy~ląda L • N•ra dem. Na sprawie tłumaczył się, ze '-:ry. 

stokroć bardziej interesułaco i pOnetnie, y.,. • tycznego dnia był piiany i zupełnie n i ~ 
niź w „cywilu". jako wied·ział, co się 'Z nim dzi.ało. 

Poza temi walorami zewnętrznemi _ Królowa jazzbandu Sąd po prze.słucha.n.W świiadków ::~~-
kobieta na balu jest bardziej wymowna, wkrótce zał go na 6 miesięcy więzienia. 
bard'Ziej miła i... dowcip1na. niż zazwy- Odeon-Wodewil •••1•·••••·••••••l'll!wmm 
czaj. Jest to rzecz stwierdzona i żaden 
~nawca psychiki kobie1cej temu nie za­
przeczy. 

Cóż więc dziwnegoo, że kobieta, wy­
posażona w tak: arsenał atutów, może 
liczyć na ' 
povrcdze31ie swej „akcji" matrymonialnej 

Inni sa natomiast inne2'o zdania. 

:Jlaałe •asło6ni~.:ic 
Wczoraj na ulicy Pustej przed domem Nr. 11 

zastabła jakaś młoda niewiasta, której tożsame 

ści nie zdołano ustalić. Wezwane pogotowie pe 
udzieleniu pierwszej pomocy przewiozło nicpr„, 
tomna. kobletc do sZDitala urzv zbiora.i mici· 
skifj. 
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T(J są fakty 
· P11dy fł ::m·~cg:;J ::.kar;i;yf się przedemną: 

Cn l"'" rmwie na to ... Szukam żony i nie 
.„og.;; rnalcżć.„ Podaję więc ogłoszenie do pisma. 
""lz!GH enie t~l treści: .. Szukam ciepła I światła". 
r r-o ;iw i;3dzi? .•. Otrzymałem tylko dwie odPo· 
'" lr'r! ,11_ Jedra hyla od gazowni. druga - od elek 

•• • ;•o,lnl>no w Zakopanem !eden z przewodni-
<!„"'· ttdlkla turystom następujących wyJa· 
~11 ! ~ !1: 

. \a ,q,solwśc 500 metrów wspinalą się u 
rrn t<. kc•ry i lcrowy, do tysiąca metrów dochodzą 
r, ·Jfco haram. a wyżej to Już wdrapują się tylko 

•• • 
- Panie .\foyer - zwraca się do fokatora 

·~· łaścich~I domu - albo pan zapłaci komorne. 
albo pan ~le wyprowadzi ... 

- To jeszcze nieźle„. - odpowiada 1\teye1 
- Do tam gdzie dawniej mieszkałem, żądano 

Oflc mnie bym spełnił te oba wafunkl.„ 
•• • 

-· Od czasu, gdy Halina została moją :toną, 

festem w siódmem nleble!-· 
- Prze-!adzasz!.„ 
-· Dobtz~-· Więc powiedzmy, w szóstem.-

•• • 
W pociągu. Przez kurytarz biegnie jakiś pan 

l krzyczy: 
- Prędzej, dajcie troszkę koniaku!„ Jakaś 

pani zemdlała w ostatnim przedziale. 
Wśród pasażerów powstaje zamę~. Każdy 

n.yciąga z walizki co ma. Jegomość wybic1·a naj 
ładniejszą ilaszke, wychyla kieliszek, wzdycha 
z ulgą I J>()wlada: ~ 

- Już mi lepiej.„ Nie mogę patrzeć na mdłe· 
fące niewiasty.„ 

Skandal w Baden - Baden„ - oto tytuł jednego z najnowszych szlagie­
rów uimowych, który zdobywa sobie obecnie kolosalne powodzenie na za­
granicznych ekranach, a rychło ukaże się też w kinach łódzkich. Jest to dra· 
mat tancerki, którą odtwarza znana gwiazda filmowa Brygida Hełm (z lewej 
strony). · 

· 'I:~ jest pouodena nieporo.sunaień naalsieńslii&Ał 
--:orr---

Korpu.lentne girlsy 
•• ~sfHelefv"" prsefadłu si~ 
jusi anaeruAańftAieJ pu6-

lit:snośt:i 

Wśród dyrektorów amerykańs'lt:ch 
~eatrów rewiowych powstał obecnie pro 
1ekt, aby wprowadzić na soonę typ ..• 
kiorpule.n.tnych girls. 

Zna.ny d}'1rektor Cha.rles C-1>eltran pro 
wadzi na lamach p.rasy nowojonkie1 kani 
panję, dowodząc, że publiczności przejad 
ły się już „chude", szkieletowe d:zńew­
częta", że n.atomiasł kobiet.a o pełnej wia 

dtze daleko prędrej jest w stanie spros­
tać tym ciężikim zadaniom, iai<~e zawód 
tance.riki teatralnej n.a nią n.a.!<łada, bo 
jest fizyczrnie &ilmejsza„. Dowodzi on, że 
przyszłość w teatru należy tylko do tan 
cerlci o okrągłych kształtach ••• 

Honaedja g'redrv na parus­
AieJ •~nie 

Staraniem fir.a.n-cwikiego stowarzysze­
ni.a ,,An:Us de la Pologne"; wystawion<l zo 
srtała niedawno w Pai:yżu komedia Frec!­
ry „SonsiHum fanltahs'' w prze!da.:iz.ie 
J. Kroczyńskiego. • 

Sztwka doznała bardzo życzliwego 
przyjęcia, prasa wynta się o widowisku 
bardzo dodatnio • żony-świadome i tony-:--malowane 

~ius~ne · uOJoei p . .lllfv no lemaf: DzieVfczyna z państ-
J
·a· &llJS po-;1·nna 6••t •onaA · . wa Zóltego Smoka, 

•'~ • .., ~ ~ Xoll'a sstufta aulo~a 
.. aliv tv domu pano..,ał spolój i radośt •. rl'al#una„ 

z z. adowoleniem powitałem rozptsa- J Niema praw bez obowiązków, nie· f . ~elchior lengy~l, hny t akutor „Tat 
ną przez Express Wieczorny" ankietę ma obowiązków bez praw. Tego typu I w:i,. 0gfu szereg~ mD.lc . S: u • P;J12{C' 
na temat·'' Co jest powodem nieporozu żony zapominają o mężu i o wszystkiem w. . ie ym. se1zo.me r wnie !!a • • .; ... ~ . . ·. ". . " I C dl . h . . t . . scerue, n.ap1sa nową sen.sa-cy;ną :..&•~ę 
m1en małz.~n~kich . . . . zas a me me Is nieJe. lp.t. „Dziewczyna z państwa ż.>ltego 

. 9czy~1s~1e; zag-adnicme ~1:porozu~ Zapominają, aby porządki w miesz- Smoka". 
m1ei~ matzen~k1c.h· będące c:z~sc1ą ~agad , kaniu byty zrobione przed pr!ybyciem Podohnńe jak w ,,Ta1runie akcia roze 
niema współzyc1a dwu ptc1 J~~t lllCWl' 

1
. mę~a z pracy: ~apominalą o J7go śnia- grywa się wśród azja~ów (tym. r87em 

czerpane 1 niełatwe do zbadcuua. damu lub obiedzie, po:rostawiaJą t-0 stu· cbukzyków) :n.a gruncie europe1skie~o 
· Ola uproszczenia podzielę ogót żo11 

1

. żącei; zapominają spojrzeć na męża, wieLkiego miasta. Premiem odbędz1ę.- się 
SQOOTA. 19-go STYCZNIA. na dwie katcgorje: jak fest ubrany; zapominają napisać do w tych dniach w Budape~&zcie. 

11.56-12.10 - Sygnat czasu z Warszaw- Kobiety, które świadome są swr~j r'.>- niego podc;zas letnich wywczasów, · 
skiego Obserwatorium Astronomicznego. hejnar li i obowiązków żony, matki, towarzysz 1 chyba. że chodzi o pieniądze. 280-lede urodsin 1essłn~a 
z Wieży Mariackiej w Krakowie. komunlkat lot • l1 I 
niczo • meteorologiczny. 12 10-13.00 - Koncert ki męża, przezorne 1 star3:"-nc g1Jsp~ Y· Zapominają odczytać jego czuły list; Niemieckie teatry obcbo·dzą uroczy. 
z pfyt gramofonowych dla wsi. 13.15-14.50 - nie; obok tego są t<? Kobiety o cyp1c zapominają 0 jego imieninach; zapomi- ście 200-lecie urodzia Lessi.nga, wysta­
Przcrwa. 14.50-15.10 - Komunikaty: meteoro- ?zynny~„ w~kony-~tiJ~~:_ ~zereg ~cz.~nni~ . nają, że ma l.{Orączkę lub zmęczony jest wiają.c szereg a.rcydzieł literat-uty dra­
log~~:~nf~:f~~~:iad;~~~7s~~~m·1~~4~5=1~-~~ sc1 .w rozn:ychdk1_c~unK·t ... l; 1Zdar._aJą s.~ ·pracą. w złych chwilach pamiętają tył- matycwej tego w1e1k1ego drdmaturga l 

cert z płyt gramofonowych. 17.00-17.25 Odcz}'.t wy~ątko-w:o uz. Utl!I.Ji~\!. Ja_{„ np. pc~vn~ ko, że to najgorszy chyba mąż na świe- te.oretvka teatru. 
p. t. „Oświata i wychowanie" (Nowe _czasop1- moJil znaJ~ma. m.nK,J. dw.''~ga <l.zi.ec., I cie. ------i 
smo Min w. R. i O P.) wygt naczelnik Bale- nauci'.yc·elKa szkoły sred111c1, rzczb1ar- l . · . . 
~ław Kielsk}; 17.25-17.50 - „z pr~eżyć i~ d.zie- J,a, pfudna JJJCtka, d~)sk:-mata gosp.Jdy- . Zapomina~ie ~est odczu:van_e _zwykle 
1ów naro<!_u - wygt . prof. tt~nr~~ Mo~c!c~1· 1.~· i dob:-a kra-.vctvrti i modvstka. Ja~o. le~cewa~em.e. Tern w1ęceJ, 1m bar-
17.55-18.:>0 - AudyCJa .dla dzrec1 ! . mt.a~z1e~y ·- • „ .„ ·.. „ ·. dzieJ mezasłuzeme. 
p. t. ,Wesele Małgorzatki". J Porazmsk1eJ z tiu Druga l.ctt:...,.,oria to t. „\\·. TEATR MIEJSKI 
stracją muzycz~ą '"'.!adys!awa J'.V1acur3'.· 18.50- MALOWANE ŻONY, • Leopardi pisał: jak .wi;te złeg~ w ży Dziś, sobota, o godz. 4 p~otudniu dany bł" 
19_.1.~ - Rozmmt<;_~c1 - wy.głosi ~- \~ladysla'W cm wyrządza zapomrueme lub meuwa- dzle • Broadway" po cenach najni:tszych. 
\\21 ,cr !9.10-:-19 . ..,;,---:- .• Red2otechmka -- wy!!'.!. lrnbicty 0 wyb:tn.e zw:i:k~znm·i !J:crno- ga. Sensacyjne to widowtsko ameryka"ńskl\\ 

::.t1~r,n;~~,~1::~cm-~ttH.~„„~~:~i~-1 ~~i~?~i~t;'r~:;"~:;;~.~-'s! i~ś~~;tl~~~~ ~-I ~i~~~~~ ±of: b~~~~~·i·,~i~~·~~rż;e~:k~~~ :~;~:r;~~~:~~~:~:r:~~;··rit~.t: 
:-:-:~ -.~~n~ert w~e:~orny., W ~rze!w1e kom~n~kat patJe, WL>J.J? !~1b .poz no reai:::llJui.;<: IJ;~ 

1 

nieporozumień; wogóle są chodląceru wtorek. 

:i.~·~ ~~~lo g~~~J~~i<:~2.~5-~2."ig 0~ K~~~~~~:; ·.:szys~ko. h:-: .. :~ zJn? .rekrutu!ą. s~~~ u-~~ niep?rozumi:ni.em m_atżeńskiem, bo nie •.• 
Pd·>ktei Aiencji Telegraficznej (PAT). 22.20_ s.okroc z pa·1 o..:11, Hore uwaza~" Zl powinny byc zonami, lecz chyba hury· „Carewicz" grany będzie dziś wteczorem pu 
?.!„30 - Komunikaty: policyjny, sportowy i naa rr.alżeflstwo to ;;pJ;;lywan:t na ot,Jma- sami w haremie. raz przedostatni oraz P..O raz ostatni jutro wle-

iwi~ram. 22·30- 23·30 - Transmisja muzyki to.· nie l pożeranie różnych łakJci. Wysu aJ·ą s1'ę kob'ety czynne z·ony czoDrezm1_ś. ceny popularne, jutro normalne zn1·z·one. 
r1c.: Zih' l z danci:11?;u · .. Oaza". Orkiestra Oaza- . . , . \V I • 
[:i :rn l;· ·r)od kier. \v. Roszkowskiego. " Żony, które musz,1 '>P.!l.il'ac takze 0- towarzyszki w trudnej walce o byt. PRfMJERA „PYOA\ALIONA" SHAW'A. 
111CM~~"".;poo~t1HD~4llGOSe&eoeM•GQMO•• bowiązki m.H:~k. są sw~mi laJan:ami W h 1 .. . . , ł W piątek przyszłego tygodnia Teatr MieJ-

~ . macierzyńskiemi bardziej zajęte; m~ż • psyc o oi:w meporozum1en ma - ,ski wystą.PI z premierą znakomite! komedii w 

WlltVSCY 
mu#zą zoba~zyc 

T~LKO w 

•• •• 
Pocz. o 12-ej. Ceny m1e1sc 
na I-sz.v sean;.; od 50 groszy. 
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pogodzić się z ~em musi, .;hoclaż t..,arzył, żenskich zwra?a uwag-ę dysproporcja 1 4s'ródaktach (z prologiem) najświetnięJszego z po­
pewno kiedy:; o żoni~, która by dlati by- I w czasie przezywania wzruszen, czy narda w5g~~7;sg_Y~~ ~~:~~llo~;.~nicznych, Berr 
ła kochanką, matką, przyjaciółką w urazów. . • . Gtówną rolę męską odtworzy Aleksander 
najserdeczniejszem tych słów znacz'=- Mężczyzna reaguJe, wybucha , szyb- Węgierko. któ.ry zarazem re:tyseruje sztukc. 

ko i uspokała się· u kobiety reakcja· czę gfówną, nader popisową rolę kobiecą odegr• 
niu. • ' · ' Stefanja Jarko\\rska. inne role ważniejsze A. 

Ale kobieta czynna pamięta i sto opóznia się. Dunajewska, St. Janowski. K. Kiiowski. 
O MEŻU TYM NAJSTARSZYM G~y mąż !uż. zapom~iał, i?na prz?- Kasa zamawiań w cukierni Gostomskiego roz-

• DZIECKU pommala ~obie .1 reaguJe. po.mewczas1e. poczęta już sprzedaż biletów. 
• przewlekaJąc meporozum1eme. 

który, znużony codzienną pracą szuka I . .. .1 • . TEATR KAMERALNY. 
w domu kilku godzin odpoczynku. Zona ~rak teJ. harmonJ1 mY_S en.1a 1 odczu- DzlsłeJsza premiera „Murzyna Warszawskiego" • 
taka pamięta, aby przygotować, co trze wania w Jednym czasie Jest nader Dziś o godz. 9-ei wiecz . . reatr K<1.m,eralny 

ba W Odpowl
.edni·m czasi·e, aby przygnę I przykry. . . . . występuje z sensacyjna premierą 3-ak;owei ko­

medii . Antoniego Słonimskiego .Murzyn War· 
bionemu nieraz dodać otuchy i wtajem ~ądre. I dobre k.0~1ety wolą p~ze~il szawski", która od paru miesięcy nie schodzi z 
niczyć się w jego sprawy. ?zec chwile rozd;azmema! a pam1ęta_Ją. afisza Teatru Małego w Warszawie, zaś ostat-

w 61
. . t k bi·et z n- zeby usunąć w przyszłości powody m_e~ nio z wielki em powodzeniem wystawiona zo-

• SJ? zyc1e z. ypem. o. ~ c Y. porozumień. Niema dymu bez ognia 1 stara w Krakowie i w Wilnie. 
neJ, t. J. staranneJ• zapob1eghwe1. parnię . · Reżysersko opracował premjere Ja11 Bonec-
tającej o mężu - rzadko wywołuje nie- Najważniejsze. aby historja się n;e ki. Rolę tytufową odtwarza Mi.ćhaf Znicz. inn, 

Porozumienia, J·eżeli mąż nie zapomina powtarzała. aby pamiętać, co byto po- role ważniejsze H. Łapińska. M. Dąbrow~ka, 2„ 
Slaska, tt. Puchniewska, D. 'Damięcki. T. t<rot·· 

o swych obowiązkach. wodem nieporozumienia. · ke L. Krzemieński, M. Lenk i J. Skcra!-iń~kt . 
Natomiast inaczej się . przedstawia ~ie ~oddawać się gn~śno§ci , a .takie 1 ~wi~ nowe d:koracJe (wnę~rze ksic;g;r·ni 1 ~) 

życie z t. ~w. m~lowaną zon~, t? zna- pam1ętac. odks~y<?h ~~0~1ąkzkc_h. kbtoredsą pia~~~~nfest~~Ji~~~~i ~~:i~~~1~r do t.odzi i bc;-
czy, z kobietą bierną, którą nalezatob} często S1ó 1em1 OU'UWiąz m1, o la dzle obecny na dzisiejszej premjer1c. 
oddać do specjalnej (nieistniejącej) u- swych najbliższych. 
czelni, gdzie obok zadań starannej go- Pamiętać też o wzajemnych zasfu- TEATR POPULARNY. 
spodyni, pouczonoby ją, w trudny zape i gach i starać się, aby sfa ' '2 zasług były . Dziś pl'emjer:a ~esor~.i krotochwi_li P. t. .,Nie-

ób b r' k h ~ t j h „ · , • . I boszczvk To11pmel ', ktora wyoe!t11 cały h ·-
wn~ spos , o o O\\ 1ąz ac zony w ru . w armomJneJ rownowaaze. c:~irń t. i. do r-intku włącznie cod:z:i(1;;1 ic 0 1p-

dnc1 walce o byt. & ''a. „ą,lnie 8.20 wic~z. Bilety 5.Przedaią kasy teatru. 
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~ Dzlś i dni nasb~pnych ! 

SPLENDID 
. \ 

Perła produkcji filmowej Dziś i dni następnych! 

ZDEPTANY . KWIAT 
. . .. „ 

Wielki dramat erotyczny z za w r'o' i/li ., ....... ' ~: · .. :· .,„ .... . DE . PUT···I.· 
kuhs życia "wielkomiejskiego. 1111 , ~·· „ . „ • · .„ 

...... ~~~~ ...... ~~~~~~~ ......... ~~ ...... ~~~~~~~ 
lłustrac,ja '.' ią'Jz,czna pod batutą A'. CzudnowsJUęgo. ·~ 1 • • , .. fłoczątek o g. 12-ej w poł . 

Od ·godz.~ 12~ej do ·g;odz. 3.:e.I.'~: cena wszystlJfch :,fnleisc 50 .gr. i . I · złoty~ 

%aD1iano nor~ei•oneeo DrO·ilne wunolozki 
no 24 dodzing przed ślubem op•a.:aJq si~ bordzieJ. nla „epoko"We" 

· Amerykańsikie gwiazdy filmowe mają I rzem i wzięła ślub z pięknym oficerem Jeden ·z · dzien1111ka'rzy · n-owo;orskich ni·e·znaozltiych ulepszeniach; lub drob-

swoje ekstrawagancje, służące im dla re I marynarką. . . . .UZY.Slcął .:wywiad z. dyre~to-rem ąmeryk_al\ nych z~pehtie _ poQ'lysła~h. _ Skromp1 ikowa-

klamy i temsamem zrohienia i<arierv. O- Uczestnicy uroczystości byli podwój- ski~gó ' urzędłi p.8.t~rltowego. . .tie' aparaty, trudne i zawiłe instrumenty 

pi.nja publiczna oswoiła się też już p~ czę ni.e_.zadowolen.i z takiego obr.otu sprawy . Wiadonwśd, zawarte w tern sp,rawo:. i maszyny, znajdują mało nabyw~ów, 

ś~ z niesJ>?d~anJ.camj, ~tórych autor'.<a-lprzede~st~i~~ . . nie ominęła ie~ uro: daniu, są niezwykle ciekawe i pqu~zają- ch~ćby staoo.w-a~- ·on~ .rze~y'_wist7 prze. 
mt są ulubienice 1 ulub1eńcy ekranu. To czystość zaśluoin 1 wesela, po drugJe hyh ce. . .,; · wrot w dane] dziedllinie. 

td świat. film-0wy ma ?bec~i~. utrudnio- świa~ami t.~dt11ynej w swoim ructzaju nre I ·. Ok:azuie. się, że najw~ę~ze. ~.ski osią N t . st ·i ' . -. { . . t _ 
ne z-ad~.ie zdumie_wa;~a opmJ.i ~ora~ to lada~ ~e~CJl. ga1ą wynal~§X przewazrue . n.Cl; ~łych, ki a om1ia _,_, n~rke?ieJ op acaod1ą. 51'tinka 1 
nowemt, coraz bardz1e1 sensa.cYJnem1 a- ·· . ·. ·. ··.?.-ff!. - · · · · T e wyma ~m, Ja · nowy r ~aJ sl" . 
terami. · · ·. ), ·s, : !.!fi i{ t _ . i J ,~~~ -~ · lub aJ!rafk1, praktyczna zapalniczka, p10 

~*·~1:Z:~~ł on•!t,j~ ~;;~~k:7J : ~'.!fi dodiift~~ta•.erua1e . ~o, ;.:::=-:..!:::w !"urówe& d< 

wyś~1gu gw~zd filmowych o ~ensa=ię s , . «· ~ t, iii _ . , . : i · .. ~>r ~ ~ i .' • . 'f· i .. · :· ·· bucik~w, _który-eh. n.ie trzeba ~upełme 
ory~m~lność. c;>to zn3:00, amerr:atań~ka u- yp.„acowal• -----.:a•.· ~„ --•.-:~dni.o· str,tur~ac, :zaro,btł ,podobno na swym po 
Iuh1enica publ~~nośc1. fi1J?l_owe1, ~ Hu . : " „ .. wł . 0 „,. ·.~t· ! . · · 1 " myśle ~O.OOO d~laro.w. Konsti;uktor el.ek-
lo St.8:rgood miała poslub1c pe::vn~o an- . .·. . . . 1 . , , • „ ,. ; ~ '. :~ . ·i · · ; , · . • tryczne1 zapalni-czki cLo papierosów 1est 

sie podrozy '!- . ł':lo~eg>0 J:orku d? An~l1i, Iec!e t6, ~ z:.ąś , 8 . god~~n. ·w.,: ~!~ ~~~l.~~;{?'~li,_po-..~4 .~dztn p.acy :na do id~c~f.P labry~ kon~e~ 1 dorab1a . s.H; g!-elskieg'?. puNcowrui. a. ar .. \yler:1.i. W cz~- .w \\;'~~. lp..7h. ś. rednrcb . ~z1efl: .:~1ł° .. -~1.'. ·':.,~'-· ~!.an •... :·.9·'· !:..~P •. . 2! ..... W·~. ~zór'.; .. ~~ąpn~~. Y. o._4 ' r. 1748 ?b. ~. c. ru .. · e.· właścicielem_ je~ei z ~ailepi~f 
pozna~ .atoli p,ięl<na ~i:tyst~a oficer.a ma wyy~t:ku. tlka-cze pracowali po 16 ·~~l"fi. ~~··:a·.;~ .. -(.-'-'{ft. • . • ~ ·1 ; • _ • • • ; w~ełk1ego ma1ątku, ktorego zaczątk1eni 
rynark1 1 zakochała s.ię w nim od pierw- ~ . ciągu całego toku. Praca aocna - P.yt.~ · ' ~a $,2'-Ct'!:ŚCle 1ednak dla tych tak C'i~z było honorarj.um za patent. 
szego wejrzenia,.ns.furalnie z wzajem no- w zasadz1e zakazana. ko i· dł.ugo pracujących robotników rot- · · 
ścią. Nie na,myślając się długo, pię~na di W r. 1307 lm-61 francuski wydał e- ne uroczystości r.od.:z.inne, jak chrzciny, Z drugiej strony znamy dobrze to. 
va zadepeszowała ' do narzeczonego IM', t dykt, 'pozwalający na pracę nocną w* śluby komunfa, pow,iedz:my c:zy to w ro- sy wielkich uczon~h ' i wynalazców, któ­

te zwraca mu słowo. · . wszystkich rzemiosłach. Wiele edyktów dzinie majstra, ciy tet robotnika, nie- rzy żyli w nadzwycza.j skromnych wa. 

Cóż jed4'1ak . · u-obić z _zaproszonymi; póin~ejsrych U6talato .ilość , g<>dztn- Pf'a.t'lf dziel•·,.· ~wię.t.a sałe- · o~y rochom-e, ~więtn lrun•kiach, a umierali w nędzy. Dość 

gośćmi, księdtem •i :~~ygotowa.ną ,,:; ,uci~ą .dfa poszczę.g,ą~ys:.,,h ; z.a~~q.~. Tak np. patronów. ~ -~~!dn!.~'_V'ka o~~~ ~od ._ pr~CY. ~ieć ."'c~ala~~-ę_ ·t~:1egr~fu bez dru 
weselną? Rezolutn•~h:lt1$S Sargod nie bie lod r. 1565 ik'.ierowni:cy wnn1nt · zostawać ,Przed kazdjfijfz,{~~1 - ;w,sz:y.s,tko fo .. 

1
tu~ Marcóoiego, · hy zdać sobie . sprawę, 

dziła s.ię długo rra'd rózwfa,zaniem tej kwe .p.r.zy. pracy od 5 rano d0, 9. wiecz(>r ;.uły SP,.,ro.wadzafo rox pracy. do 200 za. ledwie jaik ma. ło sp. ołeczeńs.two ocenia i· jak 
Sttji, le~z zjawiła się z z.a.mienion.TIU w clą : rąk: .wy.rabiaiący narzęd~ , ,dla deślów dĄi~ , ' · „ ' . :· . skromnie o.płaca zasługi pionierów pra-: 
gu 24 godzin oblubiedcem przed ołta- i , t..p, od r. 1642 praoowa,ć .... musie\; 'Ki 1~ · 1. ••• • • · · •• •• ' • • • wdz.iiwej . wiedzy. 

·.· ·.: rninac. t~ dzisiejsze~<> wieczoru zgine-1 - Nie wiem ... Zaraz zobaczymy.„ 
lo tu bez śladu trzech zdrowych · tęgich Damy sygnał... , 

•·· ·· . • e~o/~111,.~-: A- - ~ięc~-- n·ieb~zpłe_czeńs!~o .,. -- --~foc--byta tak czarna, ··ze-·· ćhoc uK:o 
,Jest groz~e ... Dz1ała~my w1ę~ '!' dwoJkt; wykot. Na odległość wyciągniętej ręki 
Ja z kom1sarze.m póJdę tą śc1~~ką, .a pa11 I nie . można było na\vet odróżnić nrzeci 
;z panem Kramc~em POSU\'{aJc1e s1e ró- miotów. Próchnik i Kranicz błądzili p~ 

· wnolegle. z n~m1~ ~le las~m··: Sądzę, ze omacku, trzymaj~ się tylko drutów, 
ta~ będz.~e ,na.ilet>)e~„ Ta .sc~ezka prowa- by nie oddalać się od ścieżki. · 
dt1 p:awdopodobme do J~~1ego~ budyn- Z ·powodu ciemności nie mogli 'dot-­
ku m1eszkaln~gó.:· Tam JU~ sobie. damy rzeć, czy komendant i Kędzierski dalej 
r~dę .... Narazie proszę robić t~k ~a~ J?0 · · idą drogą. Próchnik zaświecił latark~ , 
w1edział~m ... Broń w P?goto~1!1 1. s'Yia- Odpowiedziano mu takim samym SY· 

. tta. ~gasić ... PosuV:'ać s1e ?mozhw1e 1ak- gnałem. 
n~1ciszej.u Z~ozum1a.1 pan. „. . _ Są ... _ mruknął Próchnik. _ Wy 
.. - .. Czy ~te bęcfz1emy „porozu~lewah przedzili nas troszkę, ale zaraz ich do-· 

. 101)_ _ się ze sobą .... - zapytał Próchnik. gonimy.„ Grunt ze wszystko w porząd 
. . ' . . - Owszem ... Od czasu do czasu pro ' 

- Kto pierwszy? - zapytał Pr~cłr-1 J~c patcem na dwa. skra~aJąCe s1~ cłe- szę zapa,li.ć latar~ę ... My tak samo uczy ku .. D t ł 1 • . b d . . . 
nik. . . . . .,. me. zwolna posuwaJące się wzdłuz wą" . nimy ... Będiie to znak te czuwamy i że _roga s ~wa. a. s. ę coraz ar z1~r me 

- Wszystko jedno ... - odparł ko-· k~e.j ści~żki. ' . . . .. nfo' grozi nam' zadne n1iebezp.ieczeństwo. bezpieczna I uciązhwsza. Próch~I~ ?~ 
mendant. - O\vaj policjanci zostan·ą tu 

1 

. Dopiero teraż Kramcz zo.nento'!'ał w najg.· orszym razie. gdyby światełka cza~u dk ?~asu dawał . sygnał~ s~ie~. 
przy pt ocie, a my w trójkę„. przepra- 'się co do tere.nu, na którym się ·zna:ido- za\ViOd,y, to proszę się. odezwać„. Ha- ne 1. z~ . az ym razem ~trzyms wa 0 

szam, w czwórkę - dodał, spojrzaw- \~ał. . · . • . . słem .naszem bę~zie, „Ł.ódź", odpowie- powie. zi. · · • . .. 
szy na błagalną twarz Kranicza - ·.· Od płotu ciągnęła się wąska sciezka dzią: „Czarcia". Zrozumiał pan?... . Szi! naprzód. Powoli, t>rz~~w.Y~.ięza 
przejdziemy· przez płot ' i zabierżemy oddzielona. od tere~ów zalesiónych, ~ią „ ::- Tak jest; panie. kom~ndancie.„ Ją~ rózne przeszkody, ale zbhzah „ię de 

się odrazu do dzieła. gnących się wzdłuz obydwóch brze. - No to doskonale„. Nie traćmy cza. ce u. · . . . . . · · 

- Doskonale ... - mruk'nął Kranicz:'. gów· ści~żki, wysokiemi drutami kol· su.,. Proszę... Na wszelki wypadek _ .k Po upt71l dziesifcm mmut PróGh· 

- No więc zaczynamy .... Jazda .d?. c.z.aste!111. . . h d .1 
d~widze'nfa::.· Grunt__:_ trzymać się i nie m zz~~~~ n~t s~~n!ipowiedziaf. 

góry!... - rzekł komendant i podtrzy.;. : Kazdy wiec, kto przeć <'.! zt prze.i tchórżyć... .- . . . . 
mywany przez Óbydwóch policjant6w" ~ł?t szukał pr~e~e~szystk1em prze~· . - Dowidzenia - odparł Próchnik. -: Nie zauwazyh? - przeraził .si~ 
wdrapał się na plot poczem znikł w sc!a do owej. śc1ezk1, by nie .błądzić · Komendant zgasil latarke i przysu- ~omi~arz: . . 
ciemnośCiach. . .. : wsród gęstwm~ drze~. . . nął się _do ~o~isarza. Kędzierskiego. -: Zasw.1eć pan Jeszcze raz ... - po-

- Teraz ja! - rzekł komisarz, wdr~ . Komendant 1· komisarz. uczyni!,1 ~la- · · ~ Ostrpżnie.„ -:-- rzekł. - Chodź radził Kra~icz. _ . , 

pując się na płot. . · 0• ;.śme tak, ~a~?· Odrazu sk1erowah się ·w , p~n. za mną~·· ·Próchnik posuwa się ra- . Pr6chmk da! po raz dr?g1 sy~na• . 
- Dobra! - rzekł z kolei Pr6chnik; stronę s~1ezk~. . • . . zem z nami za drutami.„ Psst !... Nikt nie odpowiadał. Próchnik prz~ sta· 

idąc za wzorem komendanta i komisa~: Kranie~ uJrzał ich włas.n1e. w śwf e. . Umilkli. · nąt . • . 
rza. · ·, tle latarki, gdy przekradali się wzdłuż Tymczasem Pr6chnik naprędce i po - ~o s.1ę stało? ... - zapytał. - Nie 

Ostatni wdrapał się na płot Krariicz:· '.k~Iczastych dr?tów.. .Komendant szedt .cichu zaznajomił · 'Kranicza z planami odpow~adaJą... . . 
Gdy zeskoczył z płotu i znalazł s1e na ·pierwszy. Za mm komisarz. działania i obydwaj zaczęl: szukać dro- Swiatto. lat~r~i migotało bez przei • 

ziemi porośniętej trawą i mchem, · uj- ·-. _ Trzeba ~ię jakoś um~w_ić ... - . za- gi; by przedostać srę swobodnie przez wy, lecz r?wmez b:z skutku. 

rzaf stojącego opodal komisarza Pró- : uważył Kramcz. - Przec1ez musimy kolciaste druty. Próchmk stanął Jak wryty. . 

chnika, który pochylił się nad ziemią, :wytknąć sob~e jakiś cel... . Wreszcie · ·znaleźli jakieś przystęp- -: Panie komendancie! - krzyknął . 
jak gdyby czego~ szukał. . - Sluszme - odrzekł Próchmk. - niejsze miejsce i przedostali się do lasu. Cisza. 

- Panie komisarzu! - krzyknąr Zaraz się skomunikuję z komendantem... Kranicz otrz'ymał od Próchnika re- - Panie. komcn~a~cie!! - krzykną! 
Kranicz - Co się stało? ,.. ·. I- zbliżywszy się do Paciorkowskie- wolwer, którego już nie wypuszczał z po ra.z · drugi don-0ś~1eJ .. 

-:-- Nic ... Głupstwo.„ -:-- odparł Pr6- go zapyt.ał pótgłos~m: · ręki · . . . . . . ' ... I · Nikt n.1~ ~dpow1edz1at . . = 

chmk - Podrapałem sobie zlekka rękę. - Więc co robimy?„. · · ·. ObydwaJ przysunęh się do śc1ezk1· ! - Zginęh ... - szepnął t~Jemmczym 

Bo,Ii. a.Je prz.ejdz.ie„. · .'. ·Pa~iorko~s~i ~atrzymał s!e na chwile~ której oddziele~i byli r~w~m i druta gtos;m Próchnik. ---- Zginęli, jak ta'r11c · 

- A gdzie icst komendant i kom1-, lę, zastanowił się 1 rzekł: · m1, ·poczem zaczeh posuwac się naprzód trzeJ„. · ' 

sarz?~:. - pytaf dalej Kranicz„ · - Uważam, że musimy się trzymać - Gdzie oni? - zapytał Kranicz mol (D. c. n.} : 

- Tam! - rzeki Próchnik. wskazu- na ostrożności.„ Nie wolno nam zapo- żłiwie jaknajciszej. · 
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CASINO 
Dzlł I dni nastepnych ! 

9wiana błękitem sentymentu i romantyzmu najpiękniejsza symfonja nieziszczonych pragnień i tęsknot miłosnych 

MILOŚC -I LZVSZOPENA 
Pierwszy Wielki lłl• ffancuako„olsld w inscenizacji RaYBtOftda BEllMARDA twórcy .Cudów Wilków" 

- w rolach Qf6WftYćh: - Pi•rr• Bl• ... cll•r oraz NARY DEI.I. ii -
nowa cnvłnda llintowe Prancll • • ••• w Zolla ZA.JĄC:ZHOW5KA 

Na tle stylowej wystawy rozgrywa się w tym filmie romantyczna hłstorja miłości 
ostatniegt> romantyka muzyki polskiej Fryderyka Szopena do uroczej hr. Wodzińskiej. 

Początek o IZ·Bi_~ . . Pd g. 1- do. a~. -~-~-•I cena wszystkich miejsc 50gr.i1 zł. 

APOLLO Największy 
film świata Chata Wuia Toma 

Potężny dramat, osnuty według rozgłośnej powieści Harriety Beecber Stowe. 

OSTATNIE 3 DNI! 
m rolach BłóWDJtb· murzy„ Jamea B. Love, Margarita Fischer, George Sleaman, 
li • Artur hmund Carew, Virginia Grey I Mona Ray 

Początek codziennie o godz. 3-ej, w sobolę 
i niedzielę o godz. 12-ej. 

Wzruszafąca treść. Szczyt iechniki i lfry. Handel zywtm towarem - - - Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem C. KANTORA 

<' www::aw ,.., ~1.in1.„,~--·------------------------·---

Ceny miejsc na pierwszy seans od 50 gr. ~:~:::; Iwan Moz*uchln :br:!~!~~ Prezydent , 
LE W 

I leu dnia 21 stycznia 1929 roku. WW ... •A siej krec11: - -M I M O Z A- I Ocl wtorku dnia 15 .~o poniedział- l•m•an ~.„„ucllln w swej n~jwspanial· 11 ===Następny program:-~=-

Wlelka .atrakcjal Wielka atrakcja! I Ta i n y K u r i er ::·~:t r~::!ru Stendhala ..f onge et nol(. 
„SPOW edź Ucmwei Kobietf 

- z POLA MEGRI@ -

Wkr6łce 

Nie pożądaj żony 
bt'iźniego twego ... 

~ora~nia Wenetoto~łnna 
' Lekarzy-specf alist6w 

•• ZawadzKa t. 
Ot. med. Czynna od 8 rano do 9 wieczór. 

Anty~eptycznie spreptrnwane wy- bub·i·az Od 11-1212-3 przyimujelekarz-lcobieta 
rob-., gumowe, przti lekatt"f i fa- W niedtlele I ~więla od 9-2 pp. 
chowców wyp\'óbownae. uzttane Leczenie chorób : 
za higieniczne i nalniuawodniei e~nlełnlana 43 Wener11czn»ch,_ moczopłciowych 
sie środki ochronne. Wyf!~bod• Tel. 4 1.82,. i skórnych. 
wane i polecane pł'te~ urz4 Ó "ł Badanie krwi i wydzielin na Cyłilis i tryper 
Zdrowia Publictnego pr1rf Zakła· PO~t Cl Konsultacje 2 neurologiem ł urologiem 
dzie Badań bakteriolog. serolo- Speciabsta chorób Gabinet światło-leczniczy 
gieznych we Wiedniu. Jedyna skótnych, wenerycz- Kosmetyka lekarska. 

1nar\ca dostarczana wprbst i wt. tabry~i. Do nab_ydl we uy_cb i m~c:t,oplci~· Oddzielna poczekalnia dla kObiet. 
wszyst~ich aptekach drogcrjach I uopłyk6w. 'W1fCh. Nasw1et anu~ Porada 3 złote . 

._....UH••••••i-oo••••••••U•••• ... ; fam~:2;;:~f~o:l 

I. 

r 
Reiyse_rja: 

·3oe ·•av'a 

w Caslnte. 

DR. MED. 

~l. BIBlRfiftl 
Moniuszki 11. 

telefon 63-22.. 

Choroby skórne 
i weneryczne elelc­

troterapja. 
Przyjmuje od 8-10 

i od 5-8 wiec~ 
W niedz od 10-1 

Obuwie. firanki. 
swetry. bielizna, 

manufaktura na raty 
tanio „KREDYT" 

Nawrot N~ 15, 1-aac 
piętro, front. 

N i ni ~jszym podaje s~ę ~o wiadomo~ci S~ - g. 8 do IO rano •1111•· · 1111·· · '11· ._ 
Pań i :~ dłlt c-o!etni pracówrt1k firmy Galard ·1 B-c1a od 5-8 w. W ._ 

~:~1.~~~~;~~;~;:~;:~::~Adam' ul. ,~J:~;:::;~ ~pra;:~-.i: ~· 
objął ki;rownic'.WO d~·iaiu .da"!&kie!!!~ 1 wt lz2"~1~ - ·w· 01~· OWY !k"I obraz6;,t'ł6'1usfe1 T~r·~na ~:9~· ,

1 Hrnw1atik1 POń[l~[~y ie~\Va~ne 
l< ł ałll.c 1e fr?Jzters '* •m, 6-90 Sierpnia ' ł · ' " · • •A. Speciatista apeclalłsta cho. i inn~. suknie trikotinowe i L p. 

H lk' kolory i odcienie I opra111a poraHavJIJ chorób slc6r11ych I •6b sk6rnych • I d .. 

~lC•f!~~=~:.~251A+ PRZftl~~-3. we~:;·~~;;ctmo, 1 wenerydc~Jnyc.h :tZ:.~':~i:rpn~ar7e:,7I~~~:t~o . 
. „ . ' . . Specl•U•ł• c:ho t6di, ~~nttant;yaows.. 2, od i?oyr11~~1tS-81 przeprowa Zl sie :ranio, !>o w prywatnem mieszk aniu. 

l EC Z MI c A l!kłrz -deotJSfa lrób •k6rhwc'1_. ,G.cJ.aiisklll. &1· - -- -~?~ ;s,ll:Ae11 Lectet1łe lam~- na ul. Andrzeja 5. ,. „ ew 4R* W'D , , f u· . . . ' . -·~•ll'il~•lrl»Cn. ' kwarcową I Tel. 59-40 ' k" d . . b . 

Orowl[l L46Cllenl• lllłłłP- d . I Przyjmuje od 8-10 UBIORY męs 1e, ai:isK1e, o 11w1e, 
1ekarzv specJallstó,~ I gabltlet denr.r- kwall'ćOW•. O d_:ne na po~z:e- . d 5_ 9 swetry na wyplatę. P1otrkowsb 37, 

Ó_Y....., '"'-t.u "' kalt11a dla Pan. .1 ° · ! lII J ś · I · t 
-; tvcznv orzv ~1 '" .., IQDA • Prtyjtouie ód aodż Ola Pań ocl 3_ 5 Oddz1~lna pocze- we cie PI<: ro . 

Piotrkowska :?1)4, tel. 2~~9 !!lriyJniuje w lecz- ie-10. 12-2 i 4-8 ..... f •.t;,.Cłl 1 \ kalma dla pań . . . 
(µny orzys:anku tranrv.>. pabjanlc;. niey ptty iii. ~lótt-

1
w niedt. ł święta 9·1 „. • •H iio po 1 NAUCZYClEL-KA do klas IV ran nci 1 

i.:kh ' orzYmiuic chUrfcb w cl!Ql'ó- kowslsiej ~ Dla _p_ail od 4-5 1 III pop. w godz. od 9-12 i 3-6 pos:i:" 
oaLh wszntkich •ioccjalnpśd! Od g. codtientile od 'Z-7 1óddrlelłla r.octeltal· wyucia gruutownie dypl. nauci. br. med· ........ kiwana. Oferty •. Pe!ne kwalifika:: je• 

lU r.wo do 7-e · p'o 001 Sz~p1t!ńle . 1 - tJ „ D PRYD"•R1ao·. I 8ładn1·01a 10 HE la LE R - . I 23 
0 SD.\". ariailz ~ (m~zu. kalll, bwł. Lekari·D~t1ty~la I · • W ' I 

c! wu cin e1c:.) ~peral!ie . ovatrunla. WAJNER . Dr. med. Lelccje póledyńczo i w koB)plet•eh, Chorobysk6rnel l&k8JZ-D2IlfYSf3 piwiarnia w d_o- Dr. med. 

Porada 3 Złote Piottkówska 13 M ~l' llfft ptyWałnie i w silcole. Zapisy codzletu1ie. I well81'JłC:Zne brym punkcie do .J--
s Poe.za.tek kursu 22 stycznia. łlllł t 2 JllKUB sprzedanta od za· -u• 

.. _ _ . . pec. UłUIWa• . , uaWrO O · raz. Wiadomość: ul. 

Zal•iegl i ~~~~~~~e °:a~~~- K~plełe 2:~~,z.;;:6„':2 oł„Zlelcm H9 6 Dr. RACHELA . LEWI pr2~'!!~1!~:8~ó ra Rn1~ND~Rfi Zercmskiego Nr._ 
3
· (hnanow~~i 

swictln ~. 1'. :o~wrettmia· łatt1J)l! !(~~ ... bll!I TeMon 45-4ł. choroby dzleći QO i _ód 4-8 I u LllDL polskiego języka li 
-.'.U'.\;\ l( ·ien t :.:"CD' Elektryzacja. Zi:by V U. 6 

„ dla pąfl spec. Od p·ot k k 79 szybko wyucza l 1J k 15 
;ztu..:Lne. lrnrunv Zfote. platynow-e 1Z~b31 s:duune Chot. s'ir6rne „ •• , c •• 4 . 5 ' I r ows a ' student wyższego n .. ,,zgows. a 

I t · na dogodnych wa 'f wen ... ycxtt•. w niedz. od 11-2 pp lila. b~ama). , I semestru. Starszych 

w l&ledzlelc I św~:: ~o ~odz 2 oo p I runkach. Prtyjm. od 12-2 ul. Zeropmrzsykjimeg. 0212/~ t4e •. 1. 42-12. dla ·rliezamotnylh Al. Kosc1uszk1 2'.ll specjalną skróconą po inro' 15 1" t. 
i 7•;,-s111 w. • cen)ł lec:anlc I I p. front. metodą. Gdat\ska 23 w li li 

ł"I, 64-'.M, Ul. 2. Sr"""\Ł. I oielro 



Jutrzejsze mecze 
6aftsersfde .., iodd 

Kłopoty Br.9nci 
Polankówny 

Jutrzejsze zawody bokserskie w to- W iurnleJU O pubar „Es.preSSU Xfe sftońesvla je§rH:se 1S-u 
dzi, zior~nizowane przez Sokół wzbudzi Wleczornedo ; lat i dfateeo nfe po~01afajq 
ty f h h todz' k l I Jak się dowiadueimy, w dniu wczoraj w piłce nożnej. Zobaczymy! W kddym lel sfar'lo...,ał ' 

w s era.c sporto'Wyc 
1 0 

osa ne szym zamllmięt.a zo&tała oeitatei:inie lista razie' z radością powitać należy powsla- Don·oszą nam z Zakopanego, ie ma-
uinteres-owanie. W pierwszym rzędzie drużyn, biorących ud~ał w turnieju pił- nie nowej setkoji w Kl. Tur~stów. komita narciarka polska. nie zwyciężo-
sensatję budzi występ Switka, Ra:n:t i ki koszykowej 0 puhar 0 Eqwes;su Wie- Drugim niemniej cielc:awem spotka- na dot~d Brońcia Staszel-Polankówua 
Fuma, mistrza wagi ciężkiej Warszawy. czornego". Ostatnią druiy.llę przyjętą do niem będzie mecz W:K.S-u z Pr.zemys- ma cięgle kłopoty ze swoim wiekiem. Nie 
Poza.tym po1110wne ukazanie się na ringu turnieju jest LTSG. · · ł6wką. sk-o6czyła jeszcze pełnych osienma­
„Tomka" (Konarzewskiego) budzi rów- Dzie~ dzisiej~zy przyniesie dwa _nie- . W dniu jutrzejszym o godz .. 11-~j gra stu lat i eh~ czuje Się fizycz,nie dos-
. . ·m . sf b ks rsk' h zwykle mteresu1ące epotkaat•· VJl pierw Jl\ YMCA. z Kadunah, a o 12-81 T"1umpb 1 konale musi walczyć .pocio~n1e, Jak w ro 

ni ez zai ~resowanie er 0 e Le. szym rzędrie za.notować wypaÓ!! spotka z TUR. J ku biegłym o prawo startowania w bie-
naszego miasta. W zawodach wezmą ro 'n.ie Turyatów :z mi~tr~ern· tódzi· Absol- Spotlka.nia so·boł!nie i .uied:r.:e1ne ~prze '. gu pań. ' 
wnid udział najlepsi zawodnicy Krus- we.nitami. "Pierwszy krok'' fioletowych sunięte zostały z przyczyn nieza1ei.nyci\ . O ite n.am wiadomo .Polankówna wy. 
che i Endera Zjedno~ze.nia i Unionu. Za.

1 

w pił.ce kosz.)ikowe.j oczek!wanv. jes-t "' od Związku Gier S:t'~rtowych H sal_ę jeżdia jeszcze przed· mistr!?stwam.i Za­
wo~y rozpoczynają się 0 godz. 16-ej. Sa sferach. sporfowyc~ Lodzi ' z n~ezwyk- przy ul. Dre;wno~e.J 88, Gmach szko.ły kopauego do \Ya.rnawy, 1~.1e ma sta.nąt 
la F"lh .. łem zatnteresowaniem. Może h~letowt poW$Zechne1. . . ..; przed speC}alną. k~is~ą ~ekankę. 

1 armoll'Jt. bę~ mieli ooś do powiedzenia n1-etylko · która ;zde<:ydu1e ostate<:~1e ery obe1C11y 

•'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!J!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ st.aa jej organizm u pozwala na d op~cze 
n.ie tej świ~tnej narciarki do tak upr•f· 

Przed w al.nem i zgromadzeni a ini ;:;:: ;i·~;;:;;;:e 
władz footbalowych. Ligi I Ł. z.· O. P. rt-u. Dziś w d·niu ~~~sz~v!-:!::" s~ę w 10. 

rozpoczynają się obrady grup·y uprzywil;ejowariel :!dz~~~;::~~;ąc~r~~~~;a:~~~~4:~ 
Dzień dzisiejszy i jutrzejszy obfituje będzie określeniem n~jtrafniejszem: ł będzie się również w dniu jutrzeJszyn1 ~~:i.między drużYJJam3 Y.MCA . .i Hu. 

w dużą ilość walnych zgromadzeń zwią iście piłkarska. , walne zgromadzenie Ł. Z. O. P. N.-u Jednocześnie dowiadufoemy się, te w 
zków piłkarskich. Jak sobie walne zgromadzenie pora- I to zebranie zapowiada się cieka- dmu jutrzejszym w goJzi.na<;h popołud-

Prócz walnego zgromadzenia t.. z. dzi z pretensjami i ży~zeniamł przeko- wi~. Cały szer~g klubów foo~balow~ch nŃ)wycb gra drużyna pmg-pongowa Malf 
o. P. N., które zaprzątnęło całkowicie namy. sfe w dniu Jutrze1szym, ~ kłorym posiada pretensJe .do Wydz!ału Oter kabi zgi,rskiej i YMCA. w lo·kafa YMC 
umysły sportowców łódzkich, obrado- to dniu sprawy te mogą ewentualnie 1 ~yscypł., natu~y finansowej i innej. ę~ A.. przy ul. Pfota:-kowski~j 243• 
wać będzie w stolicy grupa uprzywile- wypłynąć na form~. tal~ zap?wlad~Ją zwłaszcza Turyści i 
lowanycb klubów w Polsce t zw tigow W każdym razie zda słe nie ulegać Umon. Łódź-Warszawa 
cy. · · kv.:e~tji, że Ja~aś ref ?rma • prędzej . cz) Pierwsi żądają odszkodowania za. kO ~ 

Mimo pozornego przesądzenia kwe~ pózmeJ nast.ąptć mu~1, gdyz_ kr3:ch fm,a1 , ka straconych ter.ml.n~w .. Pon? z wtn.l' ec':.p~ttiponeo..,u 
stji ilości klubów ligowych na sezon nał sow:y w większości klubów hg-owych władz, drud~~ twierdzą, ze niesłuszme !" ~au. lute~o 
bliższy, jutrzejsze ·walne zgromadzenie nastąpi prędz~j. nii się spodziewać nale zos.tali zdęgt~owani o jeden,_$.~Of!~~ I =~~Ta1a:;1~diesw m°i~d:k,f?'yt 
\Igi sprawę tę czyni ponownie aktualną ży. · maJą cały szereg dowodów, ze' .niefor- M~ . P ~ • eJ ft 

z 1 . . · . Dość ważną kwestią jest projekt U· malnie z WJni postąpiono. . .ą.A. pnyebyl11a odpow~edz .na propo 
a ezme od Jo~aty, !aką poszczegól-:. stępującego zarządu·~ 'Scentralizowania Jednoeześttie kilka towany$łw-1m>--: zyCJę roieJ!raru.a w Lodzi ?terwsze~G 

ne .kluby zapewnić s~bte zdoł~_ły w ta- władz ligowych i P. z. P. N.-11:, . si 0 zali · 1 ich do wyższej klasy z międ:tymi'a~wego spotkania pi.ng .pon. 
b~h, lans?wane zostaJą w z~hzo.nej, do Jednoroczna praktyka wykazała bo- przeróżnych względów. gow~go Łódz-;-War~zaw~. Zaw·cxły odb~ 
nich prasie, lub tylko w fo!mte mes~on- wiem cały szereg niedomagań natury . Sprawy, statutowe nie . będą z~yt dłuldą ~ę w lodzi w dmiu 2i 3 lutego !>.r: Y. 
trolowanyc~ pogłosek pr«?Jekty, maJące zasadniczej I centralizacja władz pilkat go omawi.ane zarówno kilka poprawek M„C.A; ~ars:t.awslk~ rou~ra. spotk.atue ~ 
na _celu .zmianę poprzedntch ~chwał w skich, wyjdzie nieza,wodnie na. korzyść .'ił'. nosi żarząd i niektóre · tow.~rzystwit···1su,siLnie1szc:m1 dr~yna~! plllg-pongowe 
tak~m k!erunk~, ażeby odn_osne klu~r polskiemu footbalowi. . I I . ' . NaogóJ jednak, tegoroczne walne zebra- mi V( to4tt, a mt~nowtcte z YMCA 
w. JaknaJdalej idącym stopniu uprzywi- Jak już powyżej zaznaczyliśmy:· ocf„ nfe zapowiada się interesująco. · · (L6dt), Hasmonęą 1 LKS-em. . 
leJować. tar I · b • 

I tak. kluby plasowane w pierwszej · · ww.a nę, ze ranie 
szóstce, chciałyby mleć Uge sześcioklu- Gł:.. lra040•gkł•• a4 ' " .I.„. '1. %. 1 . .Jl. 
bową .. ci zaś, których. los. przypadek, „„ I ta • „ „.ow Walne ~tro..i;nadzenie Lódzikiego Okrę 
„d~zy tez ~I~ woła dt rugichhpognakł~ na Je- zdlasza ··- do I zlmow.-.&o „„ada gowegO Zwią.7.lku Lekkoatletyczn~go od-

no z . m1e1sc nas epnyc • z ta im sa- .,. „ .._. będzie się w Lodzi w chi.iu 24 lute~o w Jo 
mym t d~zą tr~bu sam~zacho~a~cze- . • • 9." -.-;-dzl. . . b,lu przy ul. Piotrkowskiej 150. Porzą. 
go, wołaJą. o hge ośmto - dz1es1ecio. DoncSJ11śmy jut, te rucM1we k1erow- 1 wzbudził koloulne zainteresowa111e. dek dzienny zeb~nda przedstawia sit 
trzynasto l czternasto - klubową. nictwo sekcji motocyklowej SS. Unron DowodC!m tego zaia,teresowuia, ni~ następują.co: 1) zagajenie i w,ybór ,prezyd 

W chaosie tych nieuporządkowa- organ.izuje pierwszy zimowy r.a.id mDłio- posłuży fakt,że organifttorzy ~ ~ę jum, 2) ~rjlwdzanie pełtttomQ.Cftictw, 3) 
ttych projektów trudno sie zorJentować, C)'ddowy. poważ.nie z te:m, że do kookUJ"eriej4 sla.Ji;e odczytanie i zaitwierdzenie - protokółu 
łembardziej! że. argumentacja - : jeśli I Raid t.a o cha~kte.rze we'Wftęłnnc;'- . . ponad 25 zaw~ów. · z osta~ego wałne~o ze.b,ran.i.a, 4) SJ:-ta-
w o){ólności Jej nie brak. zazwyczaJ Jest klubowym rozpocznie ssę w sobotę dnia Komn!)ia sportowa przystąp.tła do ,praio wozdan1a, 5) dyiskUSJa nad sprawozdan.:a 
niedostateczna, wadliwa, lub co może 2 lutego ze startu w Lodzi .(lokal klubo- ~ygotowawczy.ch. Raid ten opatty je~t mi, 6) rozpatrywanie .zgłoszo.nyich wnio• 

wy) a droga prowadzi Yia Zgierz, Alek- u cegulamim.ie dotychczasowych podob ków, 7) wybór władz , 9kręgu1 S) woine 
sandrów, Lutomienk, Szadek, Wart.a. nych ra.i.d6w, z tą tylko rómicą,, że szyb wnioski. 

· Turek, do Katiua. W Kali8zu koóczy się kości•• zmniejszone. • „ 
Zjazd automobil- pierwszy etap raidu zimowego. Tren a Warto zaznaczyć, że zimowe rai4ły ., Skład tł1emcow 

k I Ub · W ł..odzi do Kaliaa wyDOti 150 kim. Następ bardzo rozpowszeChnioae zagrMic-. ' Int- na •aft'odu naiędav· 
O niego dnia, w niecłz.ielę z Kalieza m Ilła- cjatywę unionistów pow1tać należy z ?eł państft'Oft'e 

od6ęd•łe słę .., 1odst ~zk.i, Sieradz, ~u6ska Wola .. task, Pa~ nem uznaniem. Sądząc z dotrc:hcza!o~ Niemie<:ka reprezentacja bokserska 
Jaik się „Eąwess" dowiaduie odhę- Ja.i:11·Ce do. Lodzi przybędą _nui motocyld1 wych prac pr~got.ow.a~czych s ma1ąc na mecz z Polską w dn!u 1 lutego we 

:łzie się w Łodzi w dniu 2i lutego. ziaid śct 1.12 kilome~rów.. „ . wartoś~ org~z~enn" ~i':1ony_ch moiemy Wrocławiu przed6tawi.a się na~tc;puiąco: 
automobilowy wuystkicb automobilklu • Zimowy raid„UnJ?1lU , jest • być. na1w.pełnieJ p~, ~ pt-emzy "'!' Weber Go.rlice; Biitm-er W!,'ocław; Bart-
bów Polski na którym to zjeidzie oma. pierwsza tego r~JU lr.óa.kureGCJłl w kra1u motocyklowy raid zimowy uda się nek Wr.; lub Dalehow · Berllit; Zdrabek 
wiane będą wszystkie sprawy zwiĄinne kraJ11 pod każ.dym wzifltda~ Zahrz.e; Leiselt Wr.; Tobeok Wr.; lub 
z przyszłym sezonem autJmobilowym. w1fbeoker Berlin; Saenger Wr.; Surmł\ 

Berlia; Ostateczne spotkanie ehminacYl 
ne odbędą się 19 b.m. we W•rocławiu. 
Zatem mamy tylko dwóch do trzech wv­
bitniejszych, a reszta to siły sła'osze, me 
ręrezenbujące n.i.gdy barw niemieok~cłl 
w spotkaniach międzypańs.twowycb. 

Carpentier walczy 
JE an1,łli1Heirn !l"Ałll „cafem 

PrzyGzyna niepowodzeń polików 
na ml-:dzunarodowuch zawodach 

hokeJowucb w Dawos Pisma Jondyń$kie d<>!losz~, łe zosta­
ło osła teczn.ie rakontraktowane, pierw. 
i.ze, po dłuższej przerw1e spctkanii: bok- Pordki pol&ldcb Mlceistów odbiły wychowaa.i.em fizycznem· i apott?wem 'W 

se.rskie Georg~ ~a~~~tiera ~ angielskim się głoś-nem echem w sferach spodo- Polsce powstała myśl utworienia spec. 
m1o;trzem wa~1 c1~zk1e1 Pb1lł Ccotel!'· wych całe; Polski. Młaio to prua raJlra- jałnei komisji, któraby opiajowała w spra 
Mecz odbędzie :;1ę w słynnym stadjon1e niczna określa graczy pot.kich ~•'o 1es- wie wyjazdu polskich zawoda1ków 1agra 
w Wembley. pół doł:!ry tecbnicmne, dodatmo zfruy, lnicę, aby zapobiec raz na zawsze kom-

,.., • jednak slaby fizycznie. Najwaioiejszym promitacjom polsikich sportowców na 
Hqp1ele śnfeine dla może powodem tak w.,.okich porażek aren.ie międzynuodowei Do komMl;i' te: 

s porlOD'€Óll' naszych hokeiet6w jeet nieprzyfołowatiie według istniejącego pl"Ojektu mieliby 
się do rozgrywania meczów na wielkiej wejść przedstawiciele Miaisterstwa Spr. 

• S;:i 0(\0 "~.:c~· w_iedeńs<;Y biorą codzien wysokości, To tet slrutlriem nieprzyzwy Zagranicznych. Paflstwowego Urz~tłn 
111 e na~ Df.!.cgarm D~na1u czajenia do górskieio powiełlu, tak w Wychowania' Fizycznego i Komitetu: 0-

kąpłel snieżną. mecw z KaM.~, jak i w 5'>0t&.niu ~ limpijskiego. Jak się dowi.adujemy pro.' j 

1 lu~ l ~~K~Jf 
umeblowane 

z niekrępującem we1sciem 
od zaraz do wynajęcia. 

Oferty sub. • Śr6dmieic:łe" . 
w k1)~tj•Jtnach k~pielowych. W kąpie- Niemcami, polacy okazali się niewytrzy jekt ten powstał w ,związku z ostatn!em1l 
. :łclt tyctr, mających na celu zahartowa-Jmałi i już po dlwunaatu minutach t,,ry o- porai'kami nas.zvoh ha.kaiathw w Smoku 
r:ie, biorą udział zarówno panie jak i D• padali na siłach. · · W1Ct1. . · 

11owie. .!alt ałvcbać. w aferach Jd.ui&cych · • . łiJCDDOl:XX:XXXX:IOCICCCDOOC:XXXXX>cXX>O 
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:Jllofforodio 
kanaydu1e do parLamQn„ 
tu angielsk1'1qo z listy 

konsllrwatvwnlli 
Londyn, 19 stycznia. 

Przygotowania do wyborów. które 
odb~dą się dopiero w czerwcu iuż teraz 
czynione są w całej pełni. Prasa podkre 
śla niesłychany ped do kandydowan:a. 
Nigdy jeszcze w historii n.e było tylu 
amatorów kariery parlamentarnej, co o­
becnie. Udzielenie prawa Qiosu kobieom 
~ młodszym wieku. specjalnie uczyn·:o­
ne przez rząd konserwatywny dla za­
pewnienia sobie poparc a - iest bardzo 
obos eczną bronią . Przew iduję s!ę, że ta 
reforma może „polożyć 1.a obie l·opatki„ 
partie liberalną, natomiast wzmoże zna­
komicie ilość głosów oddanych na socja 
listów i komunistów. 
. . z. pośród licznych kai:dvdatur wy­
m1emanych interesująca Jest kandydatu­
ra maharadży Bengalu (Indie angiel­
skie), który ma fantazJę zostać człon­
kiem parlamentu W. Brytanii. aczkol­
wiek jest panuiącym k~ięc1em udz elne­
go kraju. pps 1 aJającym kilkanaście mil­
jonów poddanych i jednym z najbogat­
szych ludzi na św· ec1e. Maharadża pła­
ci samych podatk.ów państwowych 12 
miljonów złotych rocznie. Będzie on kan 
dydował z ramienia partii konserwatvw 
nej, a posiada prawo wyborcze narćiw­
ni ze wszvstkiemi obywatelami W. Bry­
tanjt 

Filmowa propaganda 
bOISZB\VICka 

zdemaskowana przllz 
Anglią 

ena 

Dla uczczenia pamłecl Amuntfsena, kt6ry zg1nąl, niosąc rałunek załodze .,ltalłi", 
ustawiono sławnemu -Podróżnikowi pom nlk w Jego rodzinnem mieście Sarpsbor1 

Genewa, 19 stycznia. l(rólewsłd pałac;~~~ $łollc.y Al&anłstalid, .Xńulq, fest obecnie - po lednodnlo-
r.Jak donoszą z T erritet (Szwajcarja) wybl pobycie n ... _py .Amamdł_. · „i.a. ftr(Jld łnayat-UJłn1- w fęao murach-znów 

Powstała tam zakonspirowana organi- » --. :..1 au.., • 
zacja pod cichą opieką czynników so- - :oi.aerocony. 
wi~k~h illa pr~agandy i eksplo~a~i ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·~~~~~~~~ 
filmów rosyjskich. W szczególności za 
leży sowietom na wprowadzeniu fil­
mów tych do Anglii. gdzie, jak dotych­
czas. nie są one przez cenzurę dopusz­
czane. Wydane zostały odezwy rzeko­
mo w imieniu „intelig-encji niezależnej 
angielskiej„, protestujące przeciw cen­
zurze i domagające się nawet przyzna­
nia filmom rosyjskim specjalnej zniżki 
podatkowej, jako posiadającym niepo­
wszednią wartość artystyczną. 

Czynniki angielskie zainteresowały 
się zachwalanemi filmami i okazało 
się, że zawierają one treść wysoce pro 
pagandową, a szczególnie wymierzone 
są przeciw W. Brytanji. Tak pp. obraz 
„Burza nad Azją" przedstawia ofice­
rów angielskich, mordujących chińczy 
ków w wyrafinowany okrutny sposób. 

Odezwa „intelektualistów" określa 
ten obraz. jako niezrównany. Nie ulega 
wątpliwości, że żadne państwo europej 
skie nie pozwoli na wyświetlanie obra­
zu, szkalującego zachodnią cywilizację. 
a napewno nie uczvni tego zaintereso­
wana Anglja. 

Polowanie na wilka 
w Kownie 

Angielski okręt ·"pasażerskł !~Małestatlc„ prżebył bal'dt& ciężką Podróż do Ame­
ryki, walcząc przez dwa dni z 1wałtow ną "burzą. Na pokład Jego wdarł się olb­
rzymi zwał wody i zalał · Jlćzne ubikacje tale, że trzeba b~lo puści~ w ruch pom­
·PY· W związku z tem wielu pasażerów odniosło rany a kucharz został zabity. 

Kowno, 19 stycznia. 
„Dzień Kowieński" donosi, że mie- Slub babki· z wnuk1·em . szkańcy Kowna w pobliżu mostu kole- , „ . . : . . • 

}owego byli świadkami polowania na Amsterdam, _ 19 stycznia.i. Iną~ licz_ącą lat 17. Dz1ewci.yna ta miata 
wilka. Wilka zauważono na Jodzie w I Oryginalny ślub zdarz:ył się we wsi matke, Uczącą lat 35, zaś ów wdow ee 
chwili gdy biegl po tafli Jodowej w k:e Zwolle w prowincji ·Overiissel: wnuk I syna, w wi'eku lat 28. Syn ów na wese 
runku Górnej frydy. Na alarm wszcze- wziął ślub ze swą babką.. .. Mimo że wy - I.u ojca zakochał się w :ego teściv-waj i 
ty przez przechodniów pusze.zono się gląda to całkiem· ?iepraw,dooodo.~ne, .je„ ,w_k~tce potem nastąp.ił ślub. nierównej 
za wilkiem w pogoń, do któreJ przytą- dnak fakt pozostaJe faktem. Pewien c'do pary, która w znaczeniu oowmowactv.-a 
czyła się rJolicja. wiek ożenił się !>O raz. dru1.ti z dziewczY- nazywa się babką i wnuk!em. 

Minister Reichswehry 
DR. OROENER. 

Jak wynika z rewelacji, anłdelskiego_młe 
ęcznika politycznego ,,Revlew or -Re· 
iews" - zbroi Niemcy przeciw Polsce. 

I tak słynny pancernik „A" został wy­
budowany wyłącznie na wypadek wol-

ny z Polską. 

%defron !J'd.~p 
·DJócls .llnnJ1 „. 

• • i: ,../' 

llllCDIO 

OENERAL BOOTH, 
ałołyclel' licznej sekty, t. zw • .,A.rm.ii 
Zbawienia". został obecnie - jak lat do· 
noslllśmy-przez .;wysoka rade" Arml 

pozbawiony tego stanowiska· 

!lomnili ll'&d• 
of Ull' Aó.., 

LENIN. 
W piątą rocznicę zgonu przywódcy bo~ 
sżewizmu stanąć ma na jednym z pub­
lłcznycb placów w Moskwie PoWYźsia 

statua olbrzymich rozmiarów. 
W Łvdzi 4.00 miesięcznie. - ZamleJscowe-5 zL Prenumerata: miesięcznie.-Zairan.ica 7 złotych . miesi~. 

Ogłoszenia: ZWYCZAJNE: 10 Il'· za wiersz mllimetrn ' ,. (na stronie lO-sŻpąlt.} 
. · W reI<śCIE: 40 ar. za wiersz millmetro v (na stronie 4-szpalt.) 

Odnoszenie do domów 40 Kt'OSZY· 
Redakcja i Adminl.:>tracja, Piotrkowska 49. Godziny przyfeć red~cl 6-
Telefony redakcji 27-24, 36-43, 36-44 PO poi. RekoDlsów nlezamówio 
Telefon administracji 22-14.- - - - - nych nie zwraca sio. - - -·----

NEKROLOGI: 30 p-, za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. l za ś"' PO tekście 10 zł. Za 
miejsce zastrzetone specjalna dopłata. Zamlej-s~owe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc. droteJ. 
Za terminowy druk orlosze6 administracja nłe odpowiada. Drobne 12 groszy. - NajmnleJszt 

zł. 1.20, poszuk. pracy 10 gro,szy. · 

y- wvdawnictwo „Republiki'' sp. z ozr. odpow. Wladrslaw P~ W drukami ,.Republiki Sp, s <>&r. odi>. Piotrkowska. 49 l 6'. Redaktor odoow. Jan Clrobdnia.k 
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·EXPRES uWIECZOR•GO 
SOBOTA, DN. 19 STYC~NIA 1929 R„ 

ledendarnU za1~ek · 001ę;~101nu· w · 1'utie1:ie 
• . 1 "" • 

• ' i ' . • . . ~ 

: ~- .. 

' ,, .. "' • <· 

•' • ·-. ;~ ! 

· Tybet jest fodm:"" ?. rtaJbar,dziej ta.Jemnl'czych 'Krain śwl'ata. 'Vstęp dl:a europejczy.ków Jesf n1ezm1ern1ie utrudniony. Na zdiędu zamek DataNanłY. wfaacy T}'li;etu, ·· 
· 

1 
· · ktorego bramy przekroczył dotychczastyfko jeden europejczyk, znany podróżmk polski, Ferdynand Ossendowski. 

• I ._ ""'• 

!lomnlfti Alasvc~nel ar.:ftłleAluru. 

. ' 

,,. ' 

Jak wiadOmo, Od 
l słycZnia '...__ Iła mO-: 
cy uchwały Rad~ 
1\Uej~klej ...,... w Prusz.. 
kowłe nłe . wc»no pić 
wóClkl. .• PmsZkóW 
jest więc w Polsc' 
oierwszem miastem. 
~dzie QbOwiązuJe pro 
hibicja. Na zdjęciu -
tir. Stanisła·w Deresz. 
prezes Tow. „ Trzeź 
wOść" w Praszko 
wie, które . propaguj 
walke z alkOhOJe:m. 

a~kie · · Coo1to 
clace si~ aenlł: . 

Jackie Coogań, który zatedwi.e ma mieli nielada przejście _z córką, która tez. 
.. 16-lat, zakochał się w 16 łetniej'tancerct chce wyjść zaJackie. Uradzono wrcsz Kośc ' ół św. Jerzego w i<oton~. przepiękna budowla w stylu frainko.:irotrii.ńslćiin. miss Dorocie Smiles i :konieeznie ·chce cie, że gdy Jackie skończy zo la~ vh· 

uchodzi slusznie za ieden z naioiękniejszych pomników klasvcmoo architektury z · nią wzląć natychmiast ślub. Oboje W}" dy„dooiero nastani ślub. 
. . . . srednicwjecza. . . . ~t~ w .Berlinie. !?~~. !łucedci 

„ 
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Ta:e::~c:is:~~~owBi Gigantyczny plan tunelu. 
c1~::::!'!!0~~~':.- Będzie można 11chat z laon4ynu do BilJ~allu : baz prz1s!adan1a. 
siła•• rozwiqzana. W • 9 I t tko gotowe 

żadna może z sz;ściu żon Henryka ciągu iJ a -wszys • 
V lII, króla An~lji, które w przeciągu je- . • • • b • ł f S t·. kt • f Już w roku 1802 zainter~~ował się 
dncgo roku poślubił nie jest otoczona ta Szekspir pisze o „kr61owł.j 11edz11ceJ mat ten zac wta s ę. ~ ang 1„y. orz, N 1 1 

. ż . 1\1 th' 
kim nimbem tajem~iczoc,ci jak Anna na tropie, otoczonym srebrnym pasem0

• stale powtarzają, że b.ezp1ec2edstwo t apo eon ~ a1nem LD ~"jrera • k 3 Jeu, 
von Cleve Matżeństwo to byto zawarte Jeśli słowa metafory poetyckej ujmiemy (zresztą wobec techniki now"'t)"tnei. lot który powz.i~1 n~edwyk ~ -;- lll 1 n.a 'd~tt 
z czysto ~oliiycznych pobudek a głó-1 bardziej realnie, to królową ;Ei;t An~Jia, łnictwa. armat dalekonośnych itd. d:iść 1 cza

1 
$Y Wys \~· owania ;ttrl!" uf'° a 

wny na "'i~k w tym kierunku kładł na. a srebrnym pasem szumiące mllrze. iluzorycme) jest zbyt drogo okupywane; 1 n~ bem .hł 01n~. ~r1a 1!1
1 

,rottu n~! ~pnyml 
1,,; J · 16 t J • • t • t &..- wdę wcale n.cnak tia=ace mie , wy uc a, unlęmoz 1w1 a ocz /Wtsc1e oa -

ten związek kanclerz Tomasz Crom· uz w s Y eeiu gen1usz pc.e y wy. 1es 'v zapra -.r • . 1· . trakt . d t . ; ł I 
11 · czuwał wielkość Albionu w teni wła'Ś.!\ie . I szkać na wyspie, ale zarazem dost nte- sze per aqe na ym sm a ym Pa. 

we · że wyspiarze są ze wszech -hon ochro- wygodn~e. Kanał La Man.che jeio:t bardzo ne,m., . . • . 
Gdy Anna von Cleve ~dzień sylwe- nieni i izolowani morzem. o„ imał 0 bez kapryśny. a są chwilę, w któ„ei r..a bar. .. A.~ ra~ wył~n~ona. ~ysl me dała ~ię 

strowy roku 1539. jako krolewska narze 

1 

względnem bezpieczeństwie Kni!lji, właś d.zo groźn' fizjogłlomię. PrzeiimJ połą(:zo ~1,ęc~1 wuce~tw1ć; 1!'c1ąz_ odr. .lwa wy!a­
czona wylądowała w Oowrze, nie zro- nie wskutek iei geograficzne~o połote- ny iest ezęsto z chorobę monką: ·ludzie. ni:a s;ę pomysł n:iw1ąz~n.ia .hcz.no'>ct 'I 

bita .na swy~ p~zyszłym małżonku . do-
1 
nia, właśnie wskutek owef ,,p!u-did iso. którzy bez obi~w6'! choroby C1dhywaią A1ngiją. pod szunuącem~ łalams morza: 

datmego wrazema. Henryk VIII gł-0sne·, tat~on'• kraju, otoczone!!o :n~s'l'd wo- podr6fe do J-ndj1, drzlł na my\1 0 prz-epra I .··: ~. r: 1~. za czasowd „enl <rnte „or~ 
mi uwagami o jej brzydocie, braku dy- darni_ dogmat ten przetrwał 5Zereg stu wie przez kanał, zwłaszcza gdy mor~~ d~le , inżynier T?mhasz e

1 
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stynkcji i elegan~ji, dawał wvraz swe- leci. · jest wzburzone. A dalej; jalu pr::esuo:" gt,untownych stud1ac ~e_o og·,znyc oś--
mu niezadowoleniu. czego na szczęście I Dopiero przed przeszło stu laty dog. d.a dla handlu, dla turysty.ki„. j w·1ad

1
ez

1
a. te ~h11ud·nwTa takb!eb~11t· tune!udł~skt 

przyszła królowa. znająca tylko język zure n e mof' wa. ne a y ~o 1e .na 
holenderski, nie rozumiała. Slub odbył zb,udować me tut pod dnem morskte"', 
się 6 styczma. a już w miesiąc później l,o" ndgn 1· d,_1·e •pa.f. - w pokładach • k~edowych. - a w głęb. 
król rozszedł sie z żoną, którą zamknął 161 • ~ _ siy(:h; . .uwarst~teru.ach z1-enu. i 

w zamku Green. Gdy w pół roku To- J .a. ..s d lnie 12 eJ " . :rr?:yd%1eśc1 lat trwa teo~e vczn·a dy;, 
masz 'Cromwell został ścięty, to wó"W •0 • O aO z · • „ , ku11a na ten t~~at. ~res~c1e w r. 1868 
czas także i małżeństwo króla zostało Dan€1nei • DJOdq • lemoniad•. rząi:fy francu~kt 1 an!fiels.ki. r.erlo ZfłJln!'-
oficjalnie unieważnione 1 fil ~!ę tym proiektem. Napole?n 11l 1 Wile 

: . • Chociaż dziwne się to wyda niejedn~- 'zrobić bard.io soli~nego o~ywat«i. a. wa~- tqrja postanawia.il\ prZTstąptć do dz:ela; . 
O dalszych losach meszczęśhweJ . kró ~u i n.ie do wia.ry, lecz Londyru. to na1. ! stwy bardzo zamozne nie podda,!\ e.t~ ! nia.kuuil\ prace pnygotowawcze. 

lowej atoli słuch ~agin~ł. D.ooiero ~o 1 ~ w.iększe miasto w Europii~_. nie posiad• przepisom i pd~ chrą chod.zi,ć spać na r~ Ale .n.iebawem wybucha woina 1870 
lat<1;ch rozeszła się t~Je!fln:cza w1ado- wc~e t~o, co przywykłtsmy na.zywać kaz. A co rob1ą? Konysta1a, z ta~ zwa- roku. ·Mvś-1 Napoleona III Sil ezem5 in-
11?-osć, że zmarła w. ~1ęz1e~m. a dwór an życie~ n.o~em. M~żna stanąć o. p6łnocv 

1 

n'!ch. klubów nocn~ch; t~go rodia1u klu- n'm z'.foła zapr.za,tnięte.„ · 
!P~lski prz~brał of1c1alną załobę po b~- w na1tbairdz1~j ożywionym punkcie Londy bow 1est w. Londyn~e mnost~o - od nai- W• pięć lat po wo}ftie ptan .znowu wy. 
łeJ królow.eJ. nu; . krę7ą się ~am~ copra~~a, ~amocho- wyt~or~d-e1s.zych az ~o ~akt~h. kt~cb łania..tsłę. -W r. 1876 podpisuią oba rządy 

W rok po jej rzekomej śmierci otrz~ dy, a nuędz'! n~enu p;z.ewuue 91ę od ~ia ~łozy~iele CZ'/ iałoz~eielkt słyną ia~~ , umowę. We Fta.ncii powstaje konsorcium 
mał jej siostrzeniec, książę Jan fryde- su do ;zasu 1ak1.ś ~p6zm<:nv .pir.zechi0dz1et'i kr6low1e n~cnych. kl?'b~w, lecz tron. a1ą kapitalistów z: „Compagułe . du Nord'• I 
ryk Saski dwa tajemnicze listy. których l~c~ nie sl~chac muzyki, Dl~ ~awiar. stale pr~w!e w więzieniu. • I domem ba.n.kierskim Rotszyldów n~ c:z• 
autorka donosiła mu, że ciotka jego, by- DJ .a ka.b~r~i6w w n~szem po1ę:iu. a~ Ch<>oiaz kluby te s~ bardro niew~bre 1Je, W Anglii powstao~e koniso-:iłua pod 
la królowa angielska Anna von Cleve, na1wa:rime1s.ze. - ruem!l łych nieprz~li- I dne przy przyjmowa~iu członków. 1ed~ j firmą i CJ11,nt1ti Tmmel Co. Ltd • 

. żyje, wydostawszy się szczęśliwym czonych ~łumow ludzktch, ~!~re ~ in- nakowoź we w!zy~~teh P~Wl1a '!Yłą~ Ale ~wtedy w .An.glii rozp„..:zyna. się 
sposobem z więzienia, w pewnym kła- n~ch st~h~ach Euro-py przeWJJa1ą się o ln~ść klubow_a tstmeie, k~zdy w.1ęc n1,e Jtwałtown-a kaml'an.ia przeciw ltJ„elowi. 
sztorze, w którym ją nowa królowa an· I te1 l!odzlil'lie przez b11.Jwary. . f człon*;lc m~ być przez ~ogoś ~~owa. I An.~lia chce uchować swą ,,splend!d iso 
gielska osadziła. Na okręcie niemieckim D1a te~o te~ tu.rysta, kt61'! . trafi do 1 ~0!'Y· zapisany dokładme w k!1!dz~ ... latka••; An.glia nie chce ułatwiac inwazjJ 
przebyła ona morze i obecnie znajduje , Londy~u i .~hc1ałby tam prr.~zyć noc „po ·gazie musi podać !iw6ł ~dre·$. A więc: kto s~eh wrogów ••• 
się w T.uryngji. Książę wysłał do autor-, e1łr0;re1~dcu d_o•z.na prz~ 1~rego rbzczaro- pu:y~ywa ~ ~be~g<> kra1~. irten żadn~1 ra-j . : Dopi~ro woP,a. światrowa doetarcryła 
ki list przez jednego ze swych dworza1i w~~!~· Pyta stę, nat~raln1 ':• dokąd ma Jdy n:e majdZJe 1 do takie„o ~łubu. wat~ ~glii argumen. tów. in.nych, dopiero oii.a 
, a gdy ten powrócił z rodzinnym kró- P~rsc.. a, n.a to _Pytat1i!e mozna mu 0~:T)o. pu n.e ina. Klu~v: te POZ;_~ałflł ~!\~!f~ •ri:mt>łlą.ła. fe techtUka nowQt';ltta wq. 
1 k' . ś . . . k d od ~. w1edz1ec 1-edy:n1e. by szedł do łózka. p.e przekroczenie gó<tzm. V tpoh~JJąeJ,,4"""° • .:.•:~·.&. chwtala.pow&tnie.poe%Ueiem be~ 
ews 1m piebr c1iememk '. .1a 5° k ow ~dm i Przed snem nie dostanie nigdzie ani kro stąd waęc w wielu z nich iest 'Pełno ;..Id.i ~Ł;eń"'twa ~iar- te lliola~· 1la 

·Prawuy wy ra s . ę s1ązę as 1 sam o 1. . . ...~„ · d · , - •.r„ - . łP'" :. "' , ~.1-r .• ,, ~ 
T ·· · IP 1 wina ozv p1wa. i:i. • • h wyS"p1e~iesf ńiemoźlłwa wobec no..,..oe1eti 

uryngJi. . . . . . . Bo An.gt;a, a za~ nią i Londyn, _jest na.- ~dyby ieclnak kt6t1'.'kolw1ek z ~te n)'ch i<łobyezy wiedzy. z' Calais molf2' 
.W~rawdz!e SIO~trzemec nie. Wtd.ztaf j p6ł sucha; po godzintie }e~enastel Wteczo che1a~ przekroczyć p;ze·plsane„ramy i . U... ,,. W!trek JcuJe anaafińiis 15.ięga~ wgł\b A:ft. 

w zycm sweJ ciotki, ale gdy taJemmcza l rem w żad.nvm lokalu nie podadzą an1 rzr-cłz.ić coś w rodz.a1u atrak~n paf'V!- gia te,k jak z pozycii niemieokiei się~:słv 
dama przyje.fa go ~erdccz~emi stowy: kropli alk~holtt. Gośpit?wi. ~aś. który ;o kk'h, ~tóre .tak. nęc2'. am~ryk~nów, na- ~'Par-V!~;~ A ·-, ae·tot'lanv i tatewc.e? 
.,Kochany slostrzenc~e, nte. poznajesz tem nie w1e. kelner n11elitos~1w1e sta.w1a tyc~m1ut 1;1a~a Mę r>olic.1a 1 po~z"?'a· Ciyt "Zę.,,pelbu: Die pc>e&Jbow.i ad 
swoje~ ~ło~ki'ł" - książę u~1e:zył, tem- 1na stCt~e czptę wodę, choćby zamowił sobie z :właścmelem k>kalu 1 golłm1 n;e.

1
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bardzieJ, ze rys.Y rzekomeJ ~10t~i orai nafkoszlown·efszy szampan. . · . ubła11~nt~. . • • A zresrł': „rzeu!koda. łakl\ stłrt„wił 
jej zna.ki szczcgolne w postaci blizn~ na W ~ych warunkae.h o ivciu w ~a:tcn1 Ml;Mo t:ik łe!słegC?. pr,zestnegs~a ~~ ' ka,.nał La M~ehe we ws.p6łcfaiałaniu fra.n 
czole i sztywnego palca. z~~d ~~t~ się " gach' me moina m6w1~, mdl.e są tez bary byezarnośc1 ~n~hcy Pt!"· 1 to płf'ł bardzo l·eus.kt"-U!diels:kiem w ostatrtiei wojnie ,_ 
opisem znajomych oraz JeJ mmJaturą. i kaba.retv. Wprawdzie są 1 w Londyn1t wiele. Co mieSJ-c ma1ą i tego powodu rostała · ofi~a11iie„ umana priez: miarotła.) 
Książę użyczył jej gościnności w swyn1 danoein.gi, lecz czy przy wod:z.ie sodowet. procesy dziesil\tJk,i nafwytworniejszych jcie ei~ilki· Lloyd Geor~e w~ow•edriat 
zamku, gdzię był~ prz~jmo~~n~ z I czy ~G.tnoniadz!e~. z.właszcz~ po~. ok.iem ludizi, a. "awet .. młode k_?biety. _ . zd~ie, te tunel hyrfty zwydęstwem. 
wszelkiem1 honorami, naleznem1 JeJ sta koni11sarza pohq1 1 odpow1edn1e1 .famy. An.g.1ellka p11a od na10rot.szych do ~a1 I Foch nowiedział dos.łownie· Wrjm 
nowisku. można tańczyć tak, iak się 'np. tań.;.zy "' bardz.iei ordynarnych tru.nków; odwre. sk 6 ł b f d 1 ta ·. '! .„ 

· · . . · . · . . : · · · · · weedych lohlach F::ir,·fa? · · · &a· więc odpowiednie lokale. A te .'na·· 1 ° ezy~ Y 5 ę wa a w~zesute1 • 
Opowi<..~afa ona .histone. 0 fanta~ty: O ile jednak z .r i ~tnego an11lika rodowym" nspoient i.est strasiz1iwa wll.i11 Ąle. ~u~tvl'ko _w,,ględy wo1$}[owe prze 

c~nyc~ skarbach, kto.re podcza~ sweJ u l dzię~i teóo rodzaju poLtyce można było. ky, więc skut!lci tego bywał'\ okropne. maw\a1ą za tu1I1elem: !ła.nd:el a~g!·elsk: wy 
c1eczk1 byta zmuszona zostawać w do- "' czuwa ooraz bardzie} potrzeb~ teku·g~ 
mu swego zaufanego w Augsburgu. z b-1 11.. 4 tunelu. · 
Skarby te składały się z angielskiej ko- o I so„ow.oro. l tak Qto wvłonił się ostatni plan a.n. 
rony, jabłka koronacyjnego i b~rła . na~ . gfeJski: ma DVĆ W J.eth Jatach ~bUJ()Wa 
szyjnika brylantowego, brył złota. sze- :fmierł - za łudsa€e podo6ieństn·o. nv tunel 64 kilometrów długosci (i tych 
ściu makat haftowanych drogocennemi . . · · . . · 40 pod morzem). Ttinel ma ~~ ?liwić 
oerłami, 14 przybra1i na głowę. Z Ma me w Sta.na~h Z1edno.czonych 1 sei;n prien1es ony; z Nowego Jorku do od-

1 
priebycie diien.nie . ~ poci2'.~6w tcolei-o. . . . l donoszą o przestępstwie, popdn.onem w I dz1 riłu ba.nku w Maine. . wyc1t. ciągnionych pnez olbriynue elek 

W p~w1en cz~s po przyby~m na za- okoliczno·ściach i z pobudek, jak:ch kro· 1 . PrzY'l'.)adek zrządził. ie obaj spotkah try,e~olcią porus.źa.ne lokomotywy Lon 
i:nek: zazą~ała tez Ann~ von Cleve w~-1 nik; kryminaltte nie riotowałv dotvch· się ze sobą w !eat;ne. gdzi·e .Pranko był dV1l aa.nie się staeią w'rlściową najwaź-· 
s!an~a lodzi do TuryngJI, c~lem p_rzywie cz.ais nig-dv. Mhdy inżyn'er Wiljam Fran w towarzystwie na·r?'eczoneJ. Podczas u,iejs.zyeh u kontynencie lill'łi1 kQlejo. 
Z '. ~~ 1 a_ stamtąd tych skarbo~. ~i~stety, ko popclnił zabóJstwo na pewnym urze- a~!raktu w ~oyer Wilkins. SPO.$trzei?łs~y wyeh: bez pr~siada'riia b'ęch;ie m·ó?.m 
po,,clstwo wr~c1ło bez naJmmeJsze.go I dn'ku bankowym jedynie dlatego1 te ten kl:Jenta swęgo banku, utklomł mu się, 1 wyjechać z nad Tamigy i dotrzeć prze' 
skutku, sk~rbow ż~~nych nie znałez~o-, był zupetnie do niego 11odobny. j Iecz 'ntvn. ier nie odpowiedział na ukłon 'KO«\.Stałltynopol do Bagdadu. 
"?· Ody row~ocz.esme z~c.ze_IY .do księ- Inżynier franko zajmował kierowni„ 1 i bi.a.dy jak płół'!'lo, idenerwowany do naj 
cia na~chodzić ~iadomosci. ze Jeg? ciot cze stanowisko w w!elkieh wars„tatach ' wyższego stOl'nia opuk;·r wraz i narze. !!!!!.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!"!!!!!!! 
ka, krolowa ang~~l~ka Anna von. (;leve, elekf.rycznych. uchodził .za c~ow'eka · czoną tea1r. - Priez k~l1}(a dn·i Po tem 
;:mada rzeczyw~scie w _Londyme, a. o- bardzo zdolnego i dzięki temu oraz in-' spotkan!u nie zfawlł się on w bitnie. te właśnie przed ehw!Ja. nadszedł do n1e­
?ecna. prz~bywaJąca r.a J.ego ~a!11ku J~st nym bardzo osobistym zaletom miafl Wypadek w teatne wytrąc·r go iu- go Ust i jednocześnie franko ujrzał, ja.k 
iedyme oszustką, kazał Ją ksiązę uwię- wkrótce poślub ć córkę jednego z miej. , peł·nie z równowagi duchowej, został on 1 chłopiec restauracyjny wręez1a.t jakiś i1st 
iić. scowych I bardzo bDgatych ku'l'Ców. I opa.nowat'ly dziwnem pneeiueiem. ie e„ ( w·1k1nsowi, , 

Anna została postawiona przed spe- Pewnego dnia udał się franko do pe: gzystencfa tego snbo'wtóra ZRfn'a.ża _łe«O I Nh~ panu~e iut nad sobą, dopadł. d~ 
cjalny sąd. a gdy obstawała przy swo- wnego banku w jakimś 111teresle sweJ heznłeczet\stwu i sprowa„zi nan ·n•esz· st()Jłka. priy którym siedzi.a~ urze·dn k 1 

ich~h-..'ierdzeniach. że istotnie jest króło· finny i tam ku n.ie~oim1ernemu zdumie-1 cześcle. Myśl ta prierodiiła się. w- cho„ wyrwał rl'll.I z-reki k01'orte; List bvt· od 
\Vet angielską, wzięto Ją na tortury. na n·iu uir1a.f za jedneim z b:urek człowieka 

1 
robliwą ma11Ją !"rześladowcza. której naneclonej: zdezorjen.towany ~um'.e­

których mimo wszyst.ko trwała w zupełn1e do siebie podobnegO. 'Podob:eń- 1 st.ras.,.ne .skutk· uh" n'łv S"e niuadłu~o. j wa=ącem podolfe"stwem 'kelner. ·wska­
swych opowiadaniach pierwotnych. stwo byto hk zdumiewające, że zm'e- Inżynier f'ra.nco Jada• zwylde kota- zał ehło.peu siedząee1"?o w 11isiy W.:lk·n-

Księciu nie pozostało nic innego, jak . szany in7v-n1er 'Przypuszczał w pierw.
1 
cję wra·z ze swa narzeczona w jednef re- I sa i sadrae, :te wa t'rzed sobą swe~o sta· 

w dalszym ciągu użyczy~ jej go~ciny w i szej_ chwili, .iż ujrzał .swe odb'cie w w!· 1 śtauraeji gdzie znała g:o e~fa słut- łe1'o go~da inżvniera P'ra~kl), ku.al mr 
jednym ze. swych zamkow, gdzie wr.e: I S~ąeym gdzieś na ś~ia~,c lustrze. ~W~O· , ba. rew"ero wfeezora spófn ~SZY się, dO't'e~zv~ naqesł~ny dlań Jtst. . 
szcie po kilku latach zmar~a. Po JeJ cił na. to pwag-ę takze 1 ów Ult'Zędimk, i:ik spytał kelner.a1, czy naneezor,.a ie~o bY· I ;pobladły t driąey zaiąda·ł oo. W~tk~·n& 
śmierci IW"ążyły w dalszym c aim rozma 1 również 1 wszyscy obecni przy tem n•e-

1 
ła. ZaidaJac to pytanie. ukazał stoJący w sa natycbmiastow. ego uspr.arw:edl w1e­

H.e wersje co do autentyczności jej oso- I samowit·em spotkan·u. · niszy stol-ik. który zwykł był - stale nia s:ę. a gody ten, oburzonv zaehowa­
bistości. Tajemn ice skryły jednak gru· I . 01rnrnięty dziwnem uczuciem rranko zarmować . . Ale sipojruwszy w t~ strrine niem się irt1·7.yniera kateg-orycz11ie odm'ó· 
be mury ponurych więzień angielskich, · o·puś~·r ·· ów b11111k. a.,w:edtiawsly si~: 7:atrusł $'e z prtera.żbnia: pny stefłtru wlt. wyci~P'n"'ł rewolwer z kł~!z~m ·t 
których nawet nie z.dolała zbadać hl-

1 
nr1edtem. że sobowtór .ier;ro nazywa sre słerf71''='ł W lldns.„ · · '· . ..' f·bter'\V~z"m strzale.m poło.tył go trupem 

storfa, l Willdn.~ i Z.e ·zostal ·oned· niedawnvm cza' Kelner w od.Dowiedzi oznaimfł ·: ·mu, na mlef!icu. ' · 

~· 

<'• 
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°'Ja: A czy pan byłby w stanie ttłrzr­
mal! torlę 1 dzieci? •.. 

1>n: Jakto„._To pani ma hai dzieci? .•. . „ ............................ . 
Polowania na pluskwy. 

Do apteki wchodzi iakiś stary ;eg-o. 
nlość i pro.i o łkutecmy środek u plus­
kwy. 

Aptekarz rad.i.i mu, by .wzi'ł SJ'e·~rat­
ne kulki tru;2\ce n1eiawdlłe w ~lata"łiU. 
Jegomość b1eue dwie kulki 1 wychodzi. 

'! l ·:a.· 1 I ~· 
~1) ~·~ _- ~! 

·-- .• --·· l • 

.-

Na drugi dz1e6 pnychodzi mowu i 
prosi o 50 takich samych kulek. A2te 
karz: iest zdoZiwiony, ale daje, eiego kłi­
ient żąda . 

-- Musisz zapfac'ć za zdjęcie tyle ile każdy!. .. 
- Ale ja przec1et mam d(\p .ero 8 .Lat! ••• 

· Po dwueh d!liach ten sam kliient no 
wu przychtxłd do apteki i prosi 300 ku­
lek trui2'cveb prreciwko plusk~m. 

- Jdz:e tam! Masz nawepno 15!„. 
- To dlaczego pan mówi do mnie „ty"?!... „ ... „„„ ... „„„„„.„ •••• 111111„„IDll„„„„„„ ...... -•.• -l:i- . 

Aptekarz n.ie może stę powslrzymać 
lld zapvtan1a: Ballado o Kon ach. 

- Po eo panu tyle tych kulelc?.. . t 
- Ładne pytanie .•• - odpowiada kii- r d. K t d• K 

ient. lawa1ąe !!łOWI\ - Czy pa.n aptekarz iy or on. ten m o y OIL 
sądzi. że to tak łatwo odra~ w. oluskwę I Ten syn starego Kona. 
trafić!„. Za tOne wziął wzór ws1ystkłch żon 

W I . , . KohnóWatę - córkę Kohna. 

Yk ad "' koszaracti. I• wkrótce odbył slę2.lch .ślub 
Rzecz dzieje sle w ko~zarach. . (J(ohnówny t panem Konern). 
Kapral wvkłada żołnierzom zasady · 

mechanizmu karablnow~o. _i<on drtał I ~~dy był lak trup, 
- A wiec karabin składa słe z jede- f lłła}[ał z tesc1em Kohnem. 

nastu .części : zamek. lufa, celownik, , 3. 
~rubka„: Jaka t? śrubka?... Kolm6wna ·z domu, z męża - Kott 

. żołnierze m1Jcza.. ·K-h .: e -'-tk " · 
- ·No. jaka to śrubka? Odpowiadał "" 8 ' 8 10 ,;na zwu e • 

do cholery!... . . I w.z.orem tylu łnnych żott 
- ' żelazna ..• - odzYWa się jakiś re· Powl~a wkrótce córkę. 

h~ - ' ~ 
- Żl(' e!. t · · ·~ Konówna młoda - Saleta Kon -
- iwin owana._ J·„ I ót i ~ ·· 
- żre r Nie uważacie. ;ioruny tatra- - I oszą r ne w e„c1 -

eot'le ! ... Njc . nie umiecie. bydło rogate t„. 
Nikt nie wie Jaka. to $rubka?.„ · ..... wvut 
WYJUlenlona ! / . , · _ . :-

:.'.Jlle ••O•uirnfal. . . 
NÓ~"p~z:yJeteSo -plerwsr:okfasłste ·a•lfctrefel 

wypyt~Je o _ Im.Je. 1 n~_lsko. · C1ttopl~ aporcff'-. 
wte .,Owtarza tylko naplsko • ..No, a lak ~ 
• lmle?„. pyta znlecłerp.lwlon„ eauceycfel. Ma· 
łY nie. -rozu"'łe •. „Kłedy lesteś aa PGdw6rza, Jak 
woła na cłeble nu1tka?" 

'!f'•_.w„.,.., ciał. 
- Wetor•I dopiero zgodziłam r>okojówke. 'lł 

ł•a r:tz.I~ 14 ~hdesz! 
- Masz: racJ4ł, mogłem zaczekać z tydileń ! 

l•fotną „o..,64'. 
- Korkowskl ma trudności w mówłeftłu. 
- Och. shdże sle one bior.ą? 
- Zt strony. Jego tony, 

ł 
Za Cohna • wysda (MarJan Cohtt· 
Kto go tu nie ~na w mieście?.„). 

5. 
Konówna z dontu, z męta Cohtt 
A c!)rka córki Kohna, 
Idąc za wzorem innych ton. 
Powita znowu Cohna. 

6. 
A mtody Cohn. Konowej wnuk 
I syn starego Cołma 
Otworzył skład - ho tak chctat B6g 
I Cohna młOda żona. 

7. 
I krewnych swych do spółki w:tiął 
Jak ł6dzka chce· formułka! 
A firmę tę do d2 is laf zwą: 
- „Kon, Kohn i Coh~ i S-ka.". 

Bo Iski. 

W $~ftól-f'e nirds:drfnttf. 
- Cośmy Powinni czynić, zamm przYstąpi- -

my do spe>wiedzl? 
~ Przedewszystkiem zgrzeszYć. 

Id faflq •.. 
- O .k.Mrel odchodzi pocfq do lall:opldiego? 
~ ósma czt~rclzleścl. 
- Ustąpi pan na ósmą dzlesle~. to wsiadam. 

- fr'y nie mamy llO;dw6na. prosit „...., -
'1-znd odpowłedt. 

- _No dobi:ie, usłłuie dałel nailCZ'ycfel wydq. 
być ~o~. od malca. - adv IO$łoA na ulicy I 11~„ 
stepuJę pora obladow-. lak wted)' matka w6ł1 
aa ciebie? 

%ona i c;vaaro 

- 1 Wtecb· oJclec cwłłdtc z okna, PrOUC Pł• 
Ila! ' 

c.O ftta ntoJłe. •• 
Pani domu: - Nie mosłabym POwłodzłe!ld. a­

fty świadectwa te byty naJlepsze.. 
Nowa pokofówka: - Ja tet nie Jestem z tiłdl 

zadowolona, ale to 5- naJlepsie, fakle ml się 
'lldało wydo1;tać. 

Xiepotoa11nfente. 
Młt>dłJ. wielce skonłudowana osóblca dlłle 

eai11mln 1 hłhJeny. 

-- Jaki Jc11oł naJlc,PSZJ' ubl6r pm ;łelo..-o•t• 
atu noworodłu\w? 

- Krńtka koszulka. z tyłu rozporo. 

.»as•e p0Aol6111tl1. 
- Marysiu! 
- !'rucham pani! 
- Co pisze pan. czy dobn:e sto ł>a•l u f.a. 

oJ~fcu? 

~ ... tł...,f•nfe. 
..... P11pcłu, obl.:~łe§ ml dziesięć doif di. ł..­

łl!Il dosłane dobre śJł'''łdeQtwo. 
- No? 
- Oratulufe cL Za-...edzhe§ tó ~ 

I 

. ' 

Oil•: Wies7:. mam wra.tenie. te i w!ększym szacu11Jk.iem odrt0słsi się efo 
swego cytara nit do mn '<.. ••• 

011-: t.ln. tak. .. Bo..cy.aaro pałi ~_, 1>rwniaimnlei dla mnie. a t.Y-do wazvstkiclt... 
/ 

:t~f;~~ś,;i.orrt! .„ 

·'. .... J rn 

- Ach. żeby pan wicdz 'at. jakie ty. 
cie wie Ję! Zona ciągle mówi o swoim 
poprzednim mężu „ 

- Szczęśc · arz z pana! Mo)a żona cią. 
gie mów; o swo.'m przyszłym mężu!... ...••••.•.•••••••••••..•••• „ •• 0 

~~eao on D'łoś«;i111ie 
,;fl,;iał '··· (1isdft pannv .Eu-lu). 

J( ochana Zosiu! Chcę ci donieść 
O ruc-~y dziwnej ••• Co to znaczy -
Ja sama nie- wiem., Zresztą - wątpię, 
Czy to ktokolwiek wytłumaczy. 

Wyobraź sobie •• Wczoraj w nocy 
Do ciotki poszła moja mama 
I tatuś także się ulotnił, 
A ja - zostałam w domu sama.„ 

Czytałam książkę.„ Wtem ktoś puka„ 
Ot\\lieram drzwi„ A tu - mężczyzna 
Gość nieznajomy - str.aszny wygląd 
(Choć dość przystojny - szczerze wy-

mam). 

O n;c nie pytał. nic nie mówił, 
Tylko się wpatrzył we mnie chciwie. 
Ja - nic„ Mnie tylko to korciło: 
Czego ode mnie chce właściwie? 

A on wciąZ patrzy i bez słowa 
Za rękę mnie brutalnie chwyta, 
Przechyla głowę i - całuje„„ 

I - nic u.ie mówi, nic nie pyta ••• 

Ze strachu drżę jak liść osiki 
I tylko się niezwykle dziwię„. 
Kim jest ten łotr z pod ciemnej gwia~ 

dy? 
Czego ode mnie chcę właściwie? 

. A on nie pyta - tuli, pieści 
I ciągle milczy„. Ja ogromnie 
Drżę z przerażenia i wciąż myślę: 
Poco właściwie przyszedł do mnie? 

I nagle podniósł się z kanapki 
Zagasił światło„. Co się działo„ .• 
To bardzo trudno jest opisać, 
Bo, co napiszę - będzie mało„. 

Po chwili poszedł, nic nie mówiąc„. 
A ja mózg silę nadaremnie 
Poco on do mnie wtedy przyszedł? 
Czego właściwie chciał ode mnie? 

Twoja Lu-lu. 

:łitcreęśde .,., nieszc~ęśdu. 
żona: Na Boga, co cl się stało? 
Mą~: Pomyśl sobie, dziś wieczór opadli mit 

opryszki, a ponieważ nie miałem pieniędzy, stłu· 
kit mię ha kwaśne jabłko. 

żona: A to co za przygoda! Jakie szczęście. 
teś zapomniał wziąć portfel! 

W •. epoce rafoDJej„ . 
- Więc di;lś pani spł~ ostatnią ratę za ku. 

łYske? A dziecko rośnie? Zdrowo się chowa? 
- DdekuJe panu, wczoraj właśnie synek mól 

słę ożenił. 

:Jliepories~onu. 
- Czemuś taki smutny? 
- Narzeczona mi umarła. 
- O, to wlelka strata! 
- ConaJmniei 100 tysięcy. 
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amaloióDJ. ·~ „ 3lsiqż~.:e •art:t=zunv 

. l(SIĄŻĘ OLAF. 
• ,/ • c f • 

l(SIĘŻNICZKA MART k . . ' . ..... ' . 
• ·, t- •• 

1 

, ·: NorwOOki nast~pca. tronu, ks~ Oki.i, zaręczył się · w tych dniach oficjan.ie ze 
1 owy typ amerykańskiego a':ropl~nu,. przy_ p~ocy !Uysego, "d'i;i~, s~ iosi~pą~ i: _. • szwedzką księż.ni~zką. .-

macznie większą szybkość. lotu. • · ··, · • 

OR; ,PRYBJC.ŻEWICZ, „ · 
!)rzywódca kroackich ·demokrato;. · „, ~ ' 

---- ----·-- - „_ t. • ~-::;Tł.i' =.) -r " ~ •• .„ 
d o•g . ·. ' , ·- ; y . f .·!!l/'f." . ; a~e: ;wyskoczył z lózka,. zary. glo- dach. W~ZYS!ką \)rze:wr6cone •. :. Czy tf' Iii _ A • " .. ,, „., ... wał drzwi 1 zabarykadował się· skrzy- deski leza1y .w poKoJu?· ~- • 

. '· .. . , ... .., . „ , ; . · , , · . aż ustadł na łQźku i o~ekał. l -Szafy, były -otwarte, w-~.szuęa-

· · . , . , ··„ :. _ . . . , "'··' '· . , 11iami~ krzęslami oraz innęmi sprzętami. • · -- Nie. Leżały przeq do~e~. · ~ 
lak, m była patl};ętn::. aoc ... „. - Sły~~~l$:"ś?7:: -;· .~P...~:r~;,~y;a~tT~.. . $~Ysl;ał" jęszc~e kroki.'żo~y na scbe-' . -'A Wjęc tutaj„tet' nicł ri)e *1'ac(Zjo-
W dolinie„ przez. którą przepf'Y'Wał staruszka,. , •. 1 „,:. · .,..,, ~.„ -,_ "" .~ ... , d~IL Powolne, ciche, boJaihwe: -~ino. 'A morderstwo?..; T-a•Wtcl&a·kat~a 

maleńki .strumyk. ;w:iq1-0sUa·. się·. niska „-. KTark:.o· .,:·i~;.,_. ... t-.·,,_ •. ~;1, • •••. ~.-· ..•.. t;·•,'; :.;.:...,;.K~o tam?.„.- z.~py)ała,. . . .. , .krwt poś~odktt'~;po.ko'Ju\?~.-... '_Sł,,s. zał,·~111 
chatka. Dokoła ~iągnęf y się' gęste• mro- . .-:- . !I.',•,. , „1 , „ '" 1 , ,~. "., XJ" ,,:: ".Zamtas.t, od~wi~z1 roz~.egt ·się -Jakiś krz~k1.? .. · . . . . .... : ,. <;--.. 
i.!Zne la.sY. l· wiłr .się oJugie, samotgę, .<>- . - Tak.· . ' . „ ( krtYk. Pr.zerazhWYt. okropny krzyk. Po- - Tak. E>wa ,razy. . . " ' -
puszczone drożyn~:. W promieniu. pięć:- - DrzwH~ . ·~: .. :· . . · . , " , ., ._ : „ tem. ro~{egłf-się' jakiś huk; ja~d·yby Ja- ~ A trupa nigdzie~ nie z~ałezionu .. 
dziesięciu m:etrów .nie było ani jedne~ó Ob<;>ie z,aet~lr ";, nad~11,t~mw.ac.:, ·Twa- 1kieś ciało padło na podłogę. A potem Wszędzie to samo.„ Wszędzie słyszane. 
domku i tylko od czasu do czasu prze.- rz~ !c~ były J.llad~. t~c1w1e tc;>w1I1 uche,~ znowu ci.sza - - - krzyki, wszędzie widniały kałuże krwi.. 
1eżdżające fur~· ·wn.osity nlec.o życ1a do na1Iz~Jsze s~~ety. :. .,.__.. ~ - , -·Pewnie nic się jej nie stało - po- Policja dokonała zdjęć pokoju, kaza· 
"ej sennej, zapadłej okolicy._ Znowu 'C~sza7 • '_ . , , ..•.• • •• my~lał ma,łżo.neJ.;:, :- .J.ttż jest .cicbG... · . fa podpisać ·protokół i odeszła.,,„ · · 

At oto nagle w' nocy z dnia· 13-go : . ~ Wł~~ci~.ie 't,nqgtabys .p·ójsć' zJ>b~:S ,. WY.cJągńął szyję i dalej ·nadsłuchł- Minęły dwa dni. Nic nowegÓ nie z&-„ 
na 14-tir stycznia zdarzył się. ów okro-: czy~ ~o się stało .. : -: r?e~l mąż„ z\vr_a.;. wat szlo. „ ••. , _ . , ! · · 

;my. tragiczny wypadek __,. - ·.;.. · cając. się do fony •. -_ , , ·"' .„ · , • . ,~ . ;· :,~ ._.Qdy\ly" choć słyszał jakieś Js;rokl! · Mcirdercy. zniknęli bei śladu., .. , . . , .„ 
Dylo to w piątek . . :. , . · · · .: ·:-l Ją?, ·• ·' , ·:' . ·.f· · ·,;· , „„·-. · . Albo: j~~łeś szmery! :Nici .. ·· . . · .. Aż ~to ~e;vnego .dnia 1i§tonost,p1·.iy„:: 
Przez cały dz,ię11 padał śnieg.:-; sza- ~ .). .pc:zyw,1§cl.e, .~e~. i~. S~z.,emu .~fe'? . - Niema sensu s~he><!z1ć na dól... :-- ni~sł w1ełk1 lµ;t z czarną ~b:wódką, p1sa~: 

'ała w'ichufa~' Przea. wieczorem 11astą Sądzisz. zę ~~a~1~!11, S:ę czę~.<>? S'nue.sz;. pomy~lał: st,riec, ocieraJąc po~ ~ e;zoła. ny czerwonym ~tręrnęntem .. Star~ec-:0-·: 
pilo znaczne' us·p6kojenie. 'tisza'za'pano- "7··: O~zywiscm~. ze.i.a mógłbym ró!"'- „,Wst~11~„~ut~9 ąardzo wczesme 1 do- tworzył kp.pertę 1 .• przeczy,~ął: : „. "· ,~· 
wała dukoła. Nie słychać było nailiej- rpez p(>jśc ~ob,apzy~~·;,Ale.,.dla~zęgo miał· wieią: sit:!Ył~~Y.~kie~o... -. . .. ; - „ęardzo prz~praszaQJY.:• .Pati~ za; 
-;zego sini&rii ria\\ret. · . · Bym Qp.uśc1~ qłepł~,tłó~19>?··~,:: 1 , .2: ,P, ~asuił,ąrJ~:nłdrę. az._po uszy·J·zasną··~: przy.~r.osci, ~oznane w nocy ·t: 1$-go 1w 

Starus"kowJe„ ~i&i:eszkujący samot- .. : Zno~u ,t;oś,,,trz~nęJo.„ Jak~dY'lłf 4,0;::. ~·.:- -..-. -. - - - -:-. ~ - - ~ :- 1~t~ StYCZDl\ł. ,,Ale;~ P!ill san_!„ j~St . temu 
, 11 domek \\· dolinie położyli sie tego bJJatto się do drz-w 1. Ktoś uderzy~ ~~y. ; ,;. ·.N:aza.iutrz .'Zr:łJta policJa JUŻ· sama przy wu~1en. Dlaczę~o .. me. pdpow1ada pan, n„~ 
:i b -d ,..; '. ' ć ·. razy. - . '" · < .. . ; ~.· · · ,..~·,,. . była!.na miejsce wypadku.· · .„ nasze prospekt~.1 proJekty? ... 

1 
. 

\\ eczo:u ai zo ~'"'ze.sme spa · ·,: . ···. - .Na p_o~!·:::T- kr.zy~zatj~kis '·~.:u pana też? ..•. :_ pytał komisarz~ . N_ie jesteśmy zbrpdniarzarni. I;'orąha; . 
Dokola. pano'' ala Jeszcze .głu..,ha. ci- człowięk_. - Na ·pomoc!„. • . , ó • ; , - Tak ... ubieg!ej nocy.„ - odparł liśmy deski, b:v podrobić w~·łamyw':lnit:. 

· ;•.„... Głos zamilkł. ,Nagle, .jąkgdyby zdu- star:zeó.·~·-"".:Straszny J!iatas„. Najmniej drzwi. Wrz.eszczeliśmy --.... ·jak fob i et~ 
: sąs1ed·nim p.ol\:oju sfy.chac byio-cy- szone gard.Jo J)rzestalo kriyc~ę,ć. · · , .. ··' może: lOi GS6b„/ żona ·moja. nie wytrzy- w nieszczęściu .. Pobrudziliśmy podl0gr_„ 

v.arLe ;~egara.·Po chwili nawet zegar sta- - Na litość li9sk;ą';,~, ~. sz.ep,ta\.m,ilt„· mała i udała się sama. by sprawdzić; co kr:wią z.\V;ierzęeą. Qtworzyliśmy. · os!r"oż~· 
·i~! . - Morderstwo!.;; :Pod' naszemiyd.tz\}"ia2 się'sfało, choćtjej odradzałem.' · · · , nie wsz.yst~fe .s.zafy. by nic. nie ·µszko„ 

~ta:U8~1wwie ;:;ak:n:Ji- glowY kołdra~ mi!.„ Te>.llJUSjął!).SiQ„st.a~ ~Y„ktpoYt,ąt.z~I... : .. t:<.:;... ZnaI·eźUś.inY. ją '!nieprzytomną w dzić. Żonę pańską; która zemdlała. no 
u . prnbutąc zasnąć, gdy nagle wśród Idz, zobacz c.o si.e, stało r;:,. . '. ~~·: , . '• pokoju.t.: ·r . · ' ':. · . :· , nasz widokt .położyliśmy bezpiecznie n„ 
~ej o1-;:rop;1ej ciszy rozległ 'się .jakiś . --:- Boię się.„_ ---7 ·odpada .ton•„ . : ', ;,· - Właśnie„. Koniecznie 'Chciała kanapie. . • · . · · · - • . <' 
tri:isk. Zdawało się, że jakiś ciężki wóz ·. ~ -. Głupstwó.t · Każę_.· ci ~~J>QjśĆ, r.óz~~· s~awdzie.~.; ,C~~ią1eJ11 ją ·powstrzYntać, . Ale. coby, oy~o;. ,gdybyśmnr mipra .O.ę, 
rir;;ejeżdża drog.ą. ·Koła· jego obijały się miesz?„. - krzyknąl. :_.Jdt· ~zoJ>aoit l~.·µparła·,się··i ,koniec"„ .Prawda, ,żo- by1i zbr.odniarzami?,Gdybyśmy ~plądr-0..,. 
:dośno o P'"zydrożne kamienie, łamały A.le zamknij z@, sobą, d.obrze Cl~zw~l/ ·. neczko? .„ . . : - . "Yali cale mieszkan!e? 9ctybyśi:1J-Y z ab.n •. 
;ralęzie dr::e ''· 'VYWołuiąc ogromny ha- Staruszka wstfłłą. .· - . · . · I ......,.,Tak, mężułku„. - odparła strasz- h wszystko co daJe się .zabrac? Qdy. 
fas. · ."':· ·. ·- Po .. iwól- mir bi,zóstać". -. .bfagata nie bla.<la;. leżą. c ,ia.kanapie.. · · . · by~my zamordowali pan.ską żo.· nę.? Czy 

Piec począl'. wyć w budzie, l<rowa jeszcze.. . .. .·~ . · . :· :-. , ... :. ·--··':"'T' :W$zed~ie hy:łą to samq„- ciągnąf miałby pan możność wezwania natycłl"; 
\aczeła myczeć. Nawet· kogut zbudził - Pójdziesz!... Tó twój obowiązek·!..~ dalej komisarz _.:. .we ws~)".stkich. dwu~: ·miastowej .pomocy? Nię! •. 

nagle z gloś11em 1,Ku-ke-r~.:ku ! ! !" Jesteś gosPodYn.ią,teg-o·domu~.,AIE;_.-:zani- dziestu domkach.-w .tej okolicy dokon_ańCJ · .. Wopec tego ...,_. k.af1Pan jeszc.~e .dzi . 
Nagle -- -'-'-. --;--. · .. „· knij,za s~ą dGbue ~zwH.• ... ," ::.·"·'. ·, w.-.qiągu ubie~łejinoGY napadu. handyc- siaj zafoźyć u ·siebie nasz patentowany 

- Cóż -,- było? .•• - l!3a:oytał sfa- Starus~ka .narz-uciła,.,5z.Jat-i;Jlk "'"'-WY;-.. kiego.„ Czy zrabo'ęano coś.1Jpana? ap.arat telefoniczny z automatyczną sy-
rzec. · .lmzB& z -.. . . .• · . ~ · : ,··,~·~ ·, ·· · ·· > .~ .Sldzee ~··J!lt- · .!l'UlizWQ.r" . , . ~9 

~ ... 4. „~··.. ·.:· :...:~~-- p ,..,,. • 




